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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył w niedzielę dnia I b. m. rano, rozpo 
cząć podróż Swoją do Styryi i Krainy. 


Minister skarbu zamianował sekreta- 
rzy galicyjskiej Prokuratoryi skarbu dr. Ro- 
mualda Schuberta i dr. Fryderyka Rue. 
benbauera rudcami skarbowymi przy tej- 
że Prokuratoryi skarbu, następnie — nadał 
sekretarzowi Prokuratoryi skarbu w Czernio- 


weach dr. Eugeniuszowi Wieniawa- Zu-j 


hrzyckiemu, w drodze przeniesienia na 
własną prośbę, posadę sekretarza galicyjskiej 
Prokuratoryi skarbu, a wreszcie zamianował 


adjunkta galicyjskiej Prokuratoryi skarbu dr. | 


Edwarda Sumpera sekretarzem tejże Pro- 
kuratoryi. 


O. k Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykanta sądowego Fer- 


dynandu Ferensa bezpłatnym anskultan- 
tem dla swego okręgu. 
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Lwów, £ lipca. 


W tych dniach uchwaloną została 

w Izbie francuskiej ustawa przeciw 
tak zwany recydywistom , t. j}. tym, 
którzy dopuścili się ponownie zbrodni 
lub występku, za które już byli kara- 
ni. Ustawa uchwaloną została 348 gło- 
sami przeciw 80, a na tę mniejszość 
złożyły się głosy dwóch przeciwnych 
obozów, prawicy i skrajnej lewicy. Tu 
prawdziwie ziściło się francuskie przy- 
słowie: les extrêmes se touchent, a kto- 
by chciał dochodzić przyczyny tego 
niezwykłego zjawiska, znalazłby ją nie- 
chybnie w tej okoliczności, że nowa 
ustawa, jakkolwiek wywołana rzeczy- 
wistą potrzebą, i dlatego przyjęta, za- 
dowolić jednak zupełnie nie zdołała 
nikogo , rażąc poczucie sprawiedliwo- 
ści, i gwałcąc zasady prawne. Usta- 
wa orzeka bezwarunkową karę wy- 
gnania co do całej kategoryi osób; 
nie dopuszcza ona w tym względzie 
żadnych ograniczeń. Tu sędzia zasta- 
nawiać się nie może nad kategoryą 
zbrogn. ant nad okolicznościami ob 
ciążającemi lub łagodzacemi winę. 
koro wina udowodnioną została 
recydywista nie potrzebuje czekać 
ogłoszenia wyroku, on zna go już 
naprzód, a słowo: wygnanie... stra- 
szniejsze nieraz od wyroku śmierci, 
jeśli nie zawsze zdolnem będzie by 
powstrzymać dłoń zbrodniczą od speł- 
nienia czynu, to niewątpliwie sprawić 
może, iż czyn tem będzie bardziej 
zdecydowanym, więcej barbarzyńskim, 
nie liczącym się już wcale z następ- 
stwami... Tu nie ma okoliczności ob- 
| ciążających, ani łagodzących — w ka- 


| nie! 


i żdym razie jedno i to samo wygna-| 


Teorya odstraszania, zwłaszcza 
wśród społeczeństwa, które zdaje się 
jawnie wyrzekać wszelkich chrześciań- 
skich zasad pokuty i jej umoralniają- 
cego wpływu, okaże się tu jeszcze bar- 
En bezpłodną jak zwykle. Łatwiej 
jest zapewne wygnać zbrodniarza, jak 
pracować nad jego podniesieniem mo- 
ralnem, ale utylitaryzm taki po raz 
pierwszy może z taką bezwzględnością 
zastosowany został w ustawie karnej. 
Kto zna obecny stan rzeczy we Fran- 
cyi, ten dziwić się nie będzie, że spo- 
łeczeństwo, że rząd republiki szuka 
energicznych środków, któreby usu- 
nąć mogły groźne następstwa rozkieł- 
znania obyczajów, ten owszem z ra- 
dością witać będzie każdy krok pro- 
wadzący do uzdrowienia chorego or- 
ganizimu społecznego. Ale wobec sy- 
stematycznego odtrącania wszelkich 
zasąd, na których moralność społeczna 
jedynie oprzeć się może, wobec od lat 
tylu trwającej i konsekwentnie prowa- 
dzonej walki z Kościołem i jego prze- 
pisami, jakaż doniosłość praktyczną 
mieć może ustawa o recydywistach. 
Odebrawszy wielkiej masie ludności 
wiarę i poszanowanie tego, co dotych- 
czas czezone było jak świętość, cóż 
pomoże grozić wygnaniem? Wycho- 
wane na zasadach przewrotu i bezre- 
i ligijności pokolenia, musza wytwarzać 
całe legiony recydywistów, których 
deportacyę państwo będzie zbyt drogo 
opłacać, bez wszelkiej nadziei, aby tą 
ofiara zdołało rzeczywiście złe choć w 
części wyplenić. 

Uderzającą jest okoliczność, iż pod 
rządami republiki, wśród głoszonych 
wszędzie frazesów o postępie, wolno- 
ści i bezgranicznej tolerancyi, przyszło 
do uchwalenia ustawy, która ogólnie 
nazywają „prawem drakońskiem*, któ- 
|ra jest jakby rozpaczliwą obroną spo- 
łeczeństwa przeciw wzmagającej się 
sile zbrodniczej. Ustawa ściga i dosię- 
gnie zbrodniarzy, ale źródło zepsucia 
pozostawi nietkniętem. Dla Ludwiki 


Michel i jej towarzyszy wyjednać chca 
amnestyę; zasady przewrotu społecz- 
nego głoszone są jawnie; a z drugiej 
strony ostatnie pismo Leona XIII do 
prezydenta republiki wskazuje, jak wo- 
bec tego przyjmowane są słowa chrze- 
ściańskiej nauki. 


KORESPONDENCYE 


Warszawa, 30 czerwca. 


Kilkudniowy powtórny pobyt w naszem 
mieście nuncyusza papieskiego mons. Van- 
nutelli, w powrocie z Moskwy, stanowi cie- 
kawą i charakterystyczną kartę w bieżącej 
kronice Warszawy. 

Wszędzie gdziekolwiek znalazł się re- 
prezentant Stolicy Apostolskiej, spotykał na 
miejscu i po drodze objawy pełnego sympa- 
tyi powitania, nietylko ze strony publiezno- 
ści należącej do sfer wyższych, która wszę- 
dzie licznie gromadziła się na jego spotka- 
nie, ale także ze strony owych tłumów, dla 
których jedyną wskazówką bytności papie- 
skiego legata były gromadzące się w są- 
siedztwie różnych kościołów powozj i ka- 
rety. 

Okrzyki eviva i vivat, zarówno zrozu- 
miałe dla dostojnego gościa, towarzyszyły mu 
na każdym kroku. Może on powieźć do Rzy- 
mu świadectwo, że ludność starego mazo- 
wieckiego grodu jest, jak była dotychczas. 
pr.cjętą do głębi tradycyami religijnemi, o- 
dziedziczonemi po przodkach. 

Wczoraj, w dniu wyjazdu, legat papie- 
ski celebrował wraz z ks. arcybiskupem Po- 
pielem sumę zwaną „mszą rzymską“ w ka- 
tedrze św. Jana. Zbyteeznem byłoby mówić, 
że o dostęp do imponującej rozmiarami świa- 
tyni nie było łatwo. Każdy pragnął już nie-* 
tylko ujrzeć nuncyusza, ale także widzieć 
nabożeństwo odprawiane razem przez dwóch 
książąt Kościoła, z wystawą i świetnościa 
ich dostojeństwu odpowiednią. Ulice pobli- 
skie przystrojono zielenią, kościół przyozdo- 
biono wieńcami, kwiatami i herbami Pec- 
cich, z których rodziny pochodzi panujący 
Ojciee św., Vannutellich i Popielów. Prezby- 
teryę i nawę katedry ubrano również w zie- 
leń i kwiecie, słowem wszystko cechowało 
niezwykły i podniosły charakter uroczy- 
siosci. 
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„A tout seigneur — tout honneur“, po- 
wiada obce lecz słuszne przysłowie, Toż je- 
éli krótkie sprawozdanie moje z Rzymskiej 


no postaci, dziełami są dwóch Polaków: Ma- 


| tejki, słynnego ze swych olbrzymich obrazów, 
| wystawianych w różnych czasach w Paryżu i 


Wiedniu, a których treść wzięta jest zawsze 
zdziejów narodu, i Siemiradzkiego, głośnego 
ze Świeczników Nerona, które przed niewielu 
i laty budziły w Rzymie prawdziwy fanatyzm, 
usprawiedliwiony jeśli już nie czem innem, 
to zdumiewającą kompozycyą.* 

„Obraz Matejki — twierdzi dalej kry- 
tyk znanego czasopisma włoskiego La Ras- 


| segna Nazionale — ozdobiony złocistemi a 


Wystawy rozpoczynam dziś od dzieł polskie- | przecudnemi ramami, z razu, gdy się nań 
go pędzla, czynię to nie dlatego tylko, że! po raz pierwszy lub drugi spogląda, wydaje 
mam zaszczyt pisać dla polskiej publiczności | się tak jaskrawym i krzyczącym, iż utrudza 


usiłowały mięszać ubogi swój lecz dźwięczny 
akord pośród harmonijnych orkiestry tonów. 
Czerwony ów kolor rzuca odbłysk swój nie- 
tylko na ciała jasne, jak n. p. połyskującą 
| zbroję Alberta, lecz także na szaty innej bar- 
wy i ciała, znajdujące się w cieniu i półcie- 
niach. Tło, które przedstawia wielki rynek 
Krakowa, barwy jest poważnej, ciężkiej, za- 
miast oddalać się od figur, przytłacza je; 
niektóre głowy, które zamieszczone są na 
trzecim lub czwartym planie, większe są sto- 
sunkowo od tych, jakie występują na prze- 
dzie; postacie bliższe widza , stojące u stóp 
królewskiego tronu I widoczne aż do pasa, 
nie dość wyrastają w miarę swojego zbliże- 


i do krajowego dziennika, lecz że dzieła te, 
wartością swą i artystycznym blaskiem prze- 
chodzą o wiele inne wszystkie, jaśnieją naj- 
bardziej i pod każdym względem pierwsze 
sobie zdobywają miejsce. Mówię tu przede- 
wszystkiem o dwóch areydziełach mistrzów 
naszych Matejki i Siemieradzkiego: o Hol- 


dzie pruskim pierwszego i o olbrzymim alle- | 


gorycznym suficie drugiego, któremu nadał 
tytuł: Światła i ciemności. A mieszcząc je na 
pierwszem miejscu i zwąc najprzedniejszą 
ozdobą i chwałą międzynarodowej wystawy 
w Rzymie, nie ulegam zgoła obcej mi naro- 
dowego samochwalstwa pokusie. Z niemałą 
zapewne pociechą w duszy, którą i pojąć i 
usprawiedliwić łatwo, przyznaję tylko ściśle 
to, co się obu tym mistrzom i wystawionym 
przez nich utworom ich geniuszu należy; co 
przedemną wypowiedzieli obcy całkiem, a 
bezstronni, prawdziwi krytycy i znawcy. Oto 
naprzykład, co jeden z nich o obu tych arcy- 
dziełach powiada: „Dwa największe płótna 
Wystawy, przedstawiające najliczniejsze gro- 


i męczy oko i uwagę. Czerwona olśniewają- | nia. Słowem perspektywa rozmiarów jest dość 


ica barwa, prawie całkowicie jednostajna, 
przerwana Zaledwo gdzieniegdzie jakiemś 
światłem lub cieniem, panuje na całym ob- 
szarze niezmiernie obszernego płótna : kolo- 
rem jest kobierca, który okrywa całą estra- 
|dę, kędy mieści się głównych i podrzędnych 
pięćdziesiąt co najmniej postaci, więcej niż 
naturalnej wielkości, Zasiada tam najprzód 
majestatycznie Zygmunt I, król polski, przed 
inim cały zamknięty w zbroi, z odkryta gło- 
wą, na klęczkach hołd składa Albert książę 
pruski; za jednym i drugim stoją dygnitarze 
dworu polskiego i świta hołdowniczego ksią- 
żęcia; Bona Sforza , królowa, patrzy opodal 
obojętnem okiem, powiewają chorągwie, lud 
| prosty spogłąda ciekawie, w głębi skupia się 
tłum mnogi. Nie wystarczał czerwony ko- 
bierzec; tegoż samego koloru są stopnie estra- 
dy, szaty jednego z dworzan, umieszczonego 
na prawej stronie i innego znowu na lewej. 
Jestto nacisk czerwoności tak uparty a gwał- 


"towny, jak gdyby trąby i fanfary strzelców 


ułomna, powietrza, przestrzeni braknie cał- 
kowicie. A jednak obraz to nadzwyczajny i 
godzien podziwu: żaden inny sprostać 
mu nie możę ani wielkością, szlachetno- 
ścią i rozmaitością kompozycyi, energią i 
zdolnością rysunku, ani — rzecz szczegól- 
na — pewnemi zaletami nawet kolorytu. Ka- 
żdy bezstronny znawca to przyzna, byleby 
rozważył płótno to należycie, nie patrząc 
tyle na całość, ile na pojedyńcze części — 
części, które obejmują niemniej jak dwa- 
naście przynajmniej postaci i mogą śmiało 
stanowić kilka różnych obrazów wielkich a 
| zdumiewających. Są tam pewne tony śmia- 
łości i siły nadzwyczajnej, które harmoni- 
zują z innemi różnemi, nie mniej śmiałemi 
i potężnemi: dziecię królewskie odziane w 
purpurowy aksamit obok rycerza w szmara- 
gdowej tunice ze złocistemi rękawy, potem 
| chłopak prosty z ludu o przedziwnie naiwnej 
| postaci i tyle innych rzeczy, tyle innych po 
staci to w błękity, to w szkarłat, to w szafi- 


ry odzianych a jaśniejących prawdziwie i 
przypominających mimowoli Pawła Weroń- 
czyka. 

Niechybnie Matejko studyował Wene- 
cyan z XVI stulecia i przyswoił sobie od- 
kryte w nich zalety. W nim nie dostrzeżesz 
wad sztuki dzisiejszej, chorobliwej nieraz, wy- 
silonej a szukającej przedewszystkiem pra- 
wdy czy realizmu w modelach. W nim ra- 
czej odżywa geniusz starożytny; a gdy za- 
pełnia on płótna swe niezrachowaną liczba 
postaci olbrzymich, czujesz, że je wytwarza 
całkowicie we własnej fantazyi , nadając im 
tyle siły, życia, ciepła, iż zgasłoby to wszy- 
stko, gdyby chciał, jak malarze dzisiejsi, u- 
biegać się drobnostkowo o wymagania rea- 
lizmu. 

Lecz aby w pełni ocenić wartość dzie- 
ła tego, potrzeba na dwie rzeczy baczyć : że 
malarz Polakiem jest i że scena przedsta- 
wiona przezeń, polska i niemiecka społem, 
datuje z początków XVI wieku. Pewne szor- 
stkości, pewna jaskrawość były nieuniknio- 
ne w doścignieniu prawdziwej zasługi w sztu- 
ce — w nadaniu żywego i rzetelnego cha- 
rakteru obranemu przedmiotowi.“ 

„W Siemiradzkim — powiada nastę- 
pnie nasz krytyk — geniusz polski nie prze- 
jawia się w sposobie malowania, nieco mięk- 
kim nawet tym razem, mianowicie w olbrzy- 
mim owym suficie owalnym, dla którego do- 
dano umyślnie jedną salę prowizorycznego 
pałacu. Coś północnego i słowiańskiego na- 
tomiast dostrzega się w samym pomyśle alle- 
goryj, przedstawionych w mnogiej liczbie po- 
staci to stojących to siedzących, to znajdu- 
jacych się u dołu, to ulatujących w powie- 
trzu. Okrągły grecki portyk, równoległe rzym 


wiedziała z góry o tem, 1ż teatr palić się 
będzie, dowodzi sama ilość ludzi tej katego- 
ryi aresztowanych podczas pożaru w gma- 
chu teatralnym, na plaeu ratuszowym oraz 
na przyległych ulicach. Policya przytrzyma- 
ła owego dnia aż 72 takich ptaszków i pra: 
wie wszystkich do tej chwili zatrzymuje w 
swych klatkach, z których oby nie prędko 
wydobyć się mogli. 

Kwestya odbudowy spalonego teatru w 
ten sposób została załatwioną, że ma być 
wzniesiouy teatr tymczasowy, z udogodnio- 
nemi wejściami na miejscu pogorzeli, a je- 
dnocześnie miasto starać się będzie o po- 
zwolenie i środki w celu wzniesienia nowe- 
go gmachu teatralnego na placu Saskim. 

Występy Reszkówny, która wezoraj u- 
kazała się między innemi w ustępie z czwar- 
tego aktu „Halki“ dobiegają do końca. Na 
wezorajszem przedstawieniu wyprawiono zna- 
komitej artystce owacyę i wręczono jej po- 


Po nabożeństwie, w czasie którego ka- 
znodzieja ks. Rembieliński zakończył kazanie 
piękną, w klasycznej łacinie wypowiedzianą 
przemową łacińską do legata, a po którem 
msgr. Vannutelli udzielił apostolskiego bło- 
gosławieństwa zebranym, obaj celebrujący 
arcybiskupi odjechali jednym powozem, wi- 
tani na ulicach okrzykami tłumów. 

Było to już ostatnie ukazanie się pu- 
bliczne nuncyusza, który wczoraj wieczorem 
opuścił nasze miasto, pożegnany na dworcu 
przez arcybiskupa, duchowieństwe, wiele o- 
sób świeckich, które osobiście zbliżyć się do | 
niego miały sposobność i tłumnie zgroma- 
dzoną publiczność. 

Tegoż dnia, to jest wczoraj, Warszawa 
wesoło obchodziła zakończenie swego „kar- 
nawału letniego", wyścigami wodnemi. Je- 
dyny to był punkt programu, któremu sprzy- 
jała pogoda, ale tylko dlatego, że ten fawor 
sobie okupił przez odłożenie z niedzieli na 
piątek. Wystawa i wszystkie towarzyszące 
jej konkursa, wyścigi konne, jarmark weł- 
niany, wianki, wszystko to odbywało się 
wprawdzie, ale jedynie na przekór ulewom, 
które po to tylko ustawały chwilowo, ażeby 
w najdrażliwszych momentach występować 
i psuć programy. Tuk konsekwentnemi de- 
szezami, jak w tym „letnim sezonie“, w e- 
poce zjazdu „wełniarzy*, oddawna już nie 
mogła się poszczycić kapryśna w swych u- 
podobaniach i nie mająca żadnego zamiło- 
wania w konsekwencyi meteorologia. Dzień 
wezorajszy jednakże stanowił wyjątek. Po- 
minąwszy drobne przypadkowe przygody, re- 
gat wczorajszych nie nie zakłóciło. Przy u- 
pale, o którym można śmiało powiedzieć, że 
doszedł do mazimum, ale którego okrucień- 
stwa łagodził zalatujący chwilowo od Wisły 
dobroczynny wietrzyk, odbyły się programo- 
we biegi ezterowiosłowych „bąków*, zwa- 
nych inaczej „gigami*, „pojedynek“, które 
w języku wioślarskim noszą także nazwę 
„kajaków“, dalej „skullingów*, czółenek, w 
których wioślarz więcej może musi myśleć o 
utrzymaniu własnej równowagi, niż o wio- 
słowaniu , które zresztą dla wprawnego jest 
bardzo łatwe, a wreszcie łodzi ośmio i czte- 
rowiosłowych, oraz zwyczajnych przewoźni- 
czych. 

Nagrody nie były arcywspaniałe, nie 
było także uorganizowanej, jak na wyścigach, 
pod firmą „totalizatora“ gry hazardownej 
zakładowiczów, a jednak i wioślarze z zapa- 
łem walczyli o zwycięztwo i publiczność z 
żywem zajęciem śledziła przebieg walki, z 
wielką werwą oklaskując zwycięzców. 

Rezultat śledztwa w sprawie podpale- 
nia Teatru Rozmaitości dotychczas nie jest 
wiadomy, zdaje się jednak niewątpliwem, że 
sprawcami pożaru byli złoczyńcy uwolnieni 
na mocy koronacyjnego manifestu, którzy w 
ten sposób postanowili się odwdzięczyć za 
otrzymaną łaskę, że uorganizowali zbiorowy 
zamach zbrodniczy, który na szczęście tylko 
częściowo im się powiódł. Teatr się spalił, 
pewną część jego składów rozkradziono, pry- 
watni pogorzelcy ucierpieli więcej skutkiem 
organizowanej działalności szajki rabusiów, 
niż w skutek ognia, ale na tem skończyły 
się ich tryumfy. Usiłowane okradzenie kasy 
Teatru Wielkiego nie powiodło się, porządek 
podezas wypadku został utrzymany i widoki 
obłowienia się w czasie ogólnego popłochu 
spełzły na niczem. Ze tak było, to jest, że 
pewna bardzo znaczna liczba uwolnionych 
przez manifest koronacyjny rzezimieszków 


(herb Warszawy) w kształcie medalionu z 
brylantów i rubinów. Zasługującym na u- 
wagę jest faktem, że dotąd na dwudziestu 
blisko występach tej artystki, przeznaczonych 
bądź na zasilenie kasy teatru, bądź na róż- 
ne cele dobroczynne, ani razu nie było ani 
jednego biletu na miejsce numerowane nie- 
sprzedanego Warszawa nietylko słowem ale 
i czynem przyklasnęła ofiarności artystki i 
postanowiła sobie wytrwać we spółdziałanin 
z nią usque ad finem. 

Z wiadomości donioślejszego znacze- 
nia mało bardzo w tej chwili przesłać 
wam mogę Przyjazd nowomianowanego ge- 
nerał-gubernatora Hurki uległ odwłoce z po- 
wodu, że generał zatrzymał się w Peters- 
burgu, pragnąc wziąć udział w pracach ko- 
misyi, która dła niego wypracowuje instruk- 
cyę. Pogłoski o zamierzonem ustąpieniu ku 
ratora okręgu naukowego Apuchtina nie 
sprawdzają się. O ile mi wiadomo, p. A- 
puchtin bezzwłocznie obejmie napowrót u- 
rząd dotychczas piastowany. 


SPRAWY MONARCHII 


Jak już donieśliśmy p. minister oświe- 
cenia pod d. 12 czerwca b. r. wystosował 
do naczelników rządów krajowych dla poin- 
formowania władz podwładnych i szkolnych 
organów krajowych rozporządzenie, z które- 
go poGajeriy następujące szczegóły : 

Ustawa z d 2 maja 16858 r. nie zmie- 
nia obowiązującego dotychczas systemu szkół 
ludowych i ma jedynie na celu, jak to o- 
świadczył rząd kilkakrotnie w toku rozpraw 
parlamentarnych, zaradzenie niedostatkom, 
jakie się ujawniły w czasie istnienia pań- 
stwowej ustawy o szkołach ludowych z d. 
14 maja 1869 r. i uwzględnienie o tyle po- 
trzeb ekonomieznych ludności, o ile dadzą 
się pogodzić z zadaniem oświaty ludowej. 

Zarządzona rewizya planów naukowych 
dla rozmaitej kategoryi pospolitych szkół 
ludowych nie naruszy bynajmniej w ogóle i 
w szezegółach wytkniętych celów naukowych. 
Doświadczenia nabyte w szeregu lat mają 
jednakże doprowadzić do tego, aby przez 
odpowiedni wybór i podział materyału na- 
ukowego, można było poczynić pewne uła- 
twienia dzieciom znajdującym się w obo- 
wiązkowym wieku szkolnym, niemniej usu- 
nąć zbyt widoczne niedogodności, jakim pod- 
pada wiele szkół. Do tych niedogodności 
zaliczyć należy między innemi i to, że wielka 
liczba prawidłowo rozwiniętych dzieci musi 
powtarzać klasę, skoro nie doszła do wieku 


ktury sufitów Tiepola. Wszystkie trzy parki 
siedzą na piedestale, ponure, groźne; obok 


nich jaśnieje Nadzieja z kotwicą swą sza | zwalniającego od obowiązku | szkolnego. 
AOTEA A y ; Wi Szezególniejsza uwaga ma być zwróconą 
ze skrzydłami czarownicy, może to Wiara a 


na wybor materyału naukowego dla dzieci 
dwóch najwyższych stopni wieku, przyczem 
mają być uwzględnione ile możności prak- 
tyezne potrzeby przyszłego zawodu młodzie- 
ży szkolnej. i 

Zarządzenie odnoszące się do półdnio- 
wej lub całodniowej nauki nadaje władzom 
szkolnym pewną swobodę i pozwala im 
wyjść po za granicę odnośnych przepisów 
regulaminu szkolnego i naukowego, a tem 
samem umożliwia, przez dozwolenie na pół- 
dniową tylko naukę, uwzględnić miejscowe 
potrzeby i stosunki. 

Co się tyczy zakładów i kursów naa- 
kowych, wzmiankowanych w paragrafach 10 
i59 ustawy, to zatrzymują i nadal moc obo- 
wiązującą dotychczasowe rozporządzenia, za- 
razem jednakże wchodzi w życie ta zasaď 
nicza zmiana, że urządzenie i utrzymanie 
tych zakładów i kursów naukowych zostało 
przekazane ustawodawstwu krajowemu. Szkol- 
ne władze krajowe mają przeto przyjmować 
do wiadomości odnmośne potrzeby, porozu- 
miewać się w tym względzie z wydziałami 
krajowemi i odpowiednio do potrzeby prze- 
syłać wnioski ministerstwu oświecenia. Po- 
nieważ szkoły realne, które według pierwot- 
nego planu miały umożliwiać nabywanie 
średniego stopnia wykształcenia dla zajęć 
przemysłowych, od czasu wejścia w życie 
| państwowej ustawy o szkołach ludowych zo- 
| stały w ten sposób przekształcone, aby mo- 


może Psyche, której postać straszna kobiety, 
uwieńczonej wężami, podaje czarę szklanną, 
pełną jakiegoś zielonkawego napoju; zape- 
wne żółć to, symbol rozczarowania, któremu 
towarzyszy złość i zawiść smiertelnych. U stóp 
dziewicy leży karta geograficzna, na której 
świeci napis: Vallis lacrimarum. Nieco opo- 
dal czytamy : Humanitas na wstędze opasu- 
jacej siekierę, berło błazeńskie, widzimy wil- 
ki ścigające baranka, ludzi obciążonych kaj- 
danami , jęczących pośród dzikich narzędzi 
kaźni. A oto w górze ulatują nauki i kun- 
szta , usymbolizowane, jak zwykle, w posta- 
ciach kobiet półmagich i geniuszów: trage- 
dya owinięta w płaszcz czarny ściska w pra- 
wiey lśniący puginał, komedya uśmiechnięta 
z maską w ręku, poezya z lirą, architektura 
z cyrklem, muzyka przy organku, rzeźba spo- 
glądająca wesoło na posąg, a malarstwo na 
dzieło pędzla. Nauki piętrzą się wyżej w obło- 
kach; nie braknie ani Pegaza, ani furyi i 
kruków czarownych, "ani innych wszelkiego 
rodzaju wynalazków fantazyi, a wszędzie tu, 
jak w słynnym balecie Fcelsior, geniusze 
światła i dobra walczą z duchami ciemno- 
ści. Niektóre części dzieła tego godne są do- 
skonałego i znakomitego malarza, inne zno- | 
wu, nieco pomięszane i miękkie, przypomina- 
ja zbyt kulisy i zasłony teatrów. 
Dr. 


skie loże przypominają nieco śmiałe h 
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gły służyć do osiągnięcia ogólnego wykształ- 
cenia i nabycia potrzebnego uzdolnienia do 
wyższych szkół fachowych, przeto powstała 
w naszym organizmie szkolnym dotkliwa 
luka, którą, przy uwzględnieniu innych tak- 
że od tego czasu zmienionych stosunków 
szkolnych, należy koniecznie wypełnić przez 
przekształcenie I podniesienie szkół wydzia- 
towych (Biirgerschulen). Szkoła wydziałowa 
powinna przysposobić odpowiednio dzieci do 
przyszłego ich zawodu, dać im przedwstępne 
wykształcenie i uwzględnić przytem specy- 
alne potrzeby, jakie wynikają ze stosunków 
zarobkowych pewnej gminy szkolnej i po- 
wiatu. 

„Wskutek takiego urządzenia, szkoła 
wydziałowa stanie się zarazem szkołą przy- 
gotowawczą do fachowych zakładów nau- 
kowych. 


Aby jednakże ziściły się iatencye u- 


A . stawy, potrzeba przedewszystkiem starać się | 
darek wartości kilku tysięcy rubli: syrenę | przy zakładaniu i | dzphiu każdej koty 


wydziałowej o współudział najbliżej intere- 
sowanych kół zawodowych, przyczem, bacząc 
na pedagogiczno-dydaktyczne zasady oświa- 
ty ludowej, należy uwzględnić w pierwszym 
rzędzie przemysłowe i ekonomiczne interesa. 

Przez to, że szkoła wydziałowa będzie 
mogła być połączona z pospolitą szkołą lu- 
dową wszelkiej kategoryi, da się o wiele 
łatwiej niżeli dotychczas powiększyć liczbę 
szkół wydziałowych i można też spodziewać 
się, że odpowiednio urządzone szkoły łudo- 
we zmniejszą napływ młodzieży do niższych 
klas szkół średnich. 

W wykonaniu ustępu końcowego para- 
grafu 17 ustawy o nauce w szkole wydzia- 
łowej innych żyjących języków, należy 
w krajach o mięszanej ludności uwzględnić 
przedewszystkiem języki krajowe, które nie 
są językiem wykładoowym odnośnych szkół 
wydziałowych. 

Określenie pewnych ścisłych granie 
dla ułatwień przy uczęszczaniu do szkoły, 
ma położyć tamę dowolnym, nie dającym się 
pogodzić z zadaniem szkoły ludowej preten- 
syom i roszezeniom. Zaprowadzona zaś zmia- 
na, według której dwa najwyższe stopnie 
wieku młodzieży obowiązanej do chodzenia 
do szkoły, mogą być uczone w osobnych, 
oddzielonych od innych uezni oddziałach, 
zmierza do uwzględnienia żyezeń ludności, 
pod względem obniżenia ciężarów szkolnych 
i poczynienia znacznie większych ułatwień 
w kierunku obowiązku szkolnego, niż to 
miało miejsce dotychczas. 

Przez urządzenie takiego uddzizłu, 
w którym dzieci tylko bezpośrednio będą 
pobierały naukę, w związku z postanowie- 
niem, że dla sześciu niższych stopni obo- 
wiązanej do szkoły młodzieży, odpadnie 
w ciągu pewnej części roku większa niżeli 
dotychczas liczba godzin szkolnych, zaradzi 
się częstym dotychczas skargom i niedogo- 
dnościom dydaktyczno pedagogicznym, obok 
tego zaś umożliwi rychlejsze osiągnięcie 
ogólnego przepisami wskazanego celu szkol- 
nego. 

Ustawa niniejsza nie naruszy w ni- 
czem dotychczasowych urządzeń seminaryów 
nauczycielskich. 

Prawne postanowienie, że kierownicy 
szkół powinni wykazać się uzdolnieniem do 
udzielania religii tego wyznania, do którego 
należy większa część uczniów (paragraf 48), 
pomoże niezawodnie urzeczywistnić zadanie, 
jakie wskazano szkołom ludowym, to jest, 
dozwoli wychowywać dzieci w zasadach mo- 
ralno-religijnych, obok tego zaś zaradzi stale 
wzmagającej się potrzebie współdziałania 
świeckich nauczycieli w udzielaniu przed- 
miotu religii. W skutek tego postanowienia, 
w dotychczasowych urządzeniach szkolnych 
zajdzie zmiana o tyle, że przy rozpisywaniu 
konkursów na opróżnione miejsca kierowni- 
ka szkolnego, wyraźnie ma być powiedziane, 
że o posadę mogą ubiegać się ci tylko, któ- 
rzy mogą się wykazać dowodem uzdolnienia 
do udzielania religii. Dowód taki może być 
uzyskany przy egzaminie nauczycielskim lub 
też przy dodatkowym egzaminie. Przepis ten 
ma być ściśle przestrzegany tak przez upra- 
wnionych do proponowania lub prezenty, 
jak i władze szkolne. Rozumie się samo 
przez się, że kierownik szkolny musi należeć 
do tego wyznania, dla którego żądaną jest 
kwalifikacya w rozpisanym konkursie. 
Chociaż nowe postanowienie względem 
ustanowienia kierowników szkolnych mówi 
tylko o większości dzieci pewnej szkoły, 
wypływa z ducha ustawy ! z ogólnego za- 
dania, wytkniętego szkole ludowej, że nale- 
ży mieć jak najtroskliwszą pieczę także oko 
ło mniejszości uczniów. Uprawnieni do pre- 
zenty i propozycji, niemniej władze szkolne 
działaliby niezawodnie w duchu ustawy, 
dyby przy ustanowieniu nauczycieli dla 
szkół kilkuklasowych , w których uczniowie 
różnych wyznań są z sobą silnie pomięsza- 
ni, uwzględnili ile możności także mniej- 
szości uczniów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Rokowania francusko-chińskie.) 


Paryski Sprawozdawca Polit. Corr. zwra- 
ca w najswieższem doniesieniu uwagę głó- 
wnie na toczące się obecnie rokowania mię- 
dzy posłem francuskim p. Tricou a pełno- 
moenikiem Chin, Li-Hung-Szangiem, który, 
jak zapewniają , posiada niezwykły wpływ i 
„,wziętość w najwyższych sferach państwa 
chińskiego. „Obiegały w Paryżu pogłoski — 
pisze korespondent Polit Corr. — że roko- 
i wania zostały zupełnie zerwane, tymczasem 
ze strony kompetentnej zapewniają, że do 
zerwania istotnego nie przyszło, tylko nego- 
|cyacye, w pierwszej chwili rokujące pomy- 
'ślny obrót sprawy, nastręczają obecnie wiele 
trudności z powodu przesadnych wymagań 
rządu chińskiego. Reprezentant ehiński żąda 
stanowczo, ażeby Francya uznała zwierzehni- 
ctwo Chin nad Anamem. Właśnie ten punkt, 
(Jak podnoszą francuskie sfery decydujące, po- 
[winien był i mógł być pominięty milezeniem 
a zwłaszcza od chwili, gdy Chiny okazały 
| Skłonność do pokojowego załatwienia sprawy.* 

~ Przypomnieć tu możemy, że poseł chiń- 
ski margrabia Tseng, w wynurzeniach po- 
wtórzonych przez Daily News, zwracał wła- 
snie uwagę na ten punkt i zapewniał, że 
w razie ugodowych rokowań, Chiny nie bę- 
dą wymagały, żeby Francya formalnie uzna- 
wała zwierzchnictwo Chin nad Anamem, że 
| stob tylko o uznanie stanu pierwotnego i 
rewizyę traktatu pomiędzy Francyą a Ana- 
mem zawartego. 


. O życzeniach rządu republiki pisze da - 
lej korespondent Pol. Corr.: „Rząd republiki 
przypuszczał, że mogłaby być mowa jedynie 
o utrzymaniu istniejącego stanu rzeczy mię- 
dzy Chinami a Anamem, i bądź co bądź nie 
myślą tu bynajmniej o formalnem przyzna- 
waniu zwierzchnictwa chińskiego nad Ana- 
mem. W interesie pokoju musi się koniecz- 
nie wynaleźć jakiś środek ominięcia tego 
punktu, lub też wypadnie zniewolić Chiny 
do ustępstwa w tym kierunku. Ze strony 
chińskiej zarzucają p. Trieou, że w wykona- 
niu „pokojowej swojej misyi* zajął zbyt ener- 
giczną postawę. Wątpią tu jednak, żeby 
Tricou, nader zręczny w sprawach i stosun- 
kach Wschodu, zapominał o instrukcyach, 
które mu zalecały wprawdzie stanowczość, 
ale zarazem unikanie wszelkiej prowokacji. 
W skutek traktatu z roku 1874 zajęła Fran- 
cya wybitne stanowisko i nie ustąpi zeń 
w skutek zarzutów Chin, podnoszonych po 
dziewięcioletniem milezeniu. Gdyby w Pe- 
kinie panowały pod tym względem jaśniej- 
sze pojęcia, to Chiny byłyby niewątpliwie 
skłonniejsze do ustępstwa. Opinia publiczna 
we Francyi jest za bezwarunkowem wy- 
trwaniem i wyraża przekonanie, że tylko 
taka wytrwałość doprowadzi w końcu do po- 
rozumienia. Jest tu obecnie mowa o możli- 
wości pośrednictwa Rossyi. Gdyby Rossya w 
istocie zechciała wystąpić z przysługą po- 
średnictwa, to Francya, jak zapewniają w 
tutejszych kołach politycznych, przyjmie je 
z wdzięcznością. i 

„4 okoliczności przewidywanego star- 
cia francusko-chińskiego, ogłaszają dzienniki 
francuskie list jednego z amerykańskich woj- 
skowych, który w przeszlym roku bawił przez 
sześć miesięcy w Chinach i utrzymywał na- 
der przyjazne stosunki ze sferami rządowe- 
mi W jednym z ustępów tego listu znajdu- 
je się zapewnienie, że jedynym argumentem, 
który może być rozumiany w Chinach, to 
odwołanie się do siły, Li Hung Szang jest 
w skutek względów cesarzowej wszechmocny, 
ale z drugiej strony, jak zapewnia Amery- 
kanin, brak w kraju wszelkiego ducha wo- 
jowniczego. Ludność jest ciągle pouczana, że 
powołanie wojskowe nie jest honorowym za- 
wodem. Oficerowie są w przeważnej liczbie 
ludźmi pozbawionymi wszelkich zdolności. 
Armia chińska nie istnieje wcale, a toż sa- 
mo można powiedzieć o marynarce,“ 


iZmiana w rządzie bułgarskim), 


Do Pol. Corr. piszą z Sofii: 

„Rozpowszechniona tu przed dwoma 
tygodniami pogłoska, że główny inicyator 
zmiany konstytucyi bułgarskiej, generał Ern- 
roth, powraca do Bułgaryi w charakterze 
radcy księcia Aleksandra, potwierdza się w 
zupełności. Generał Ernroth był w liberal- 
nym gabinecie Karawelowa Zankowa, mini- 
strem wojny. On to głównie, nie mogąc dłu- 
żej patrzeć obojętnie na demagogiczne wi- 
chrzenia swoich kolegów, doradzał księciu 
zawiesić konstytucyę i żądać od reprezenta- 
cyi pełnomocnictwa. Oczywiście, że ten, któ- 
ry doradzał reformę, powinien był po sank- 
eyonowaniu przez zgromadzenie narodowe 
pełnomocnictwa, wykonać i dalej dzieło re- 
formy. Gdy jednak upatrywał w agencie rzą- 
du rossyjskiego, panu Chitrowo, główną 
| przeszkodę w swojej działalności, powrócił 
do Rossyi, pomimo, że zgromadzenie naro- 
dowe wysłało do niego deputacyę z prośbą. 
ażeby nie opuszczał Bułgaryi w chwili tak 
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rossyjskich. znajdujących się w służbie buł- 
garskiej, odznacza się generał Ernroth, o- 
prócz znajomości swego zawodu, także 
niezwykłem wyższem wykształceniem. O 
jego lojalności i czystym charakterze 
świadczą wszystkie jego publiczne kroki 
w ciągu działalności w Bułgaryi. Nie tole- 
rował nigdy takich spraw, które przez in- 
nych często ze zbytnią pobłażliwością trak- 
towane były; gdy szło o fundusze publiczne, 
zniósł wszystkie synekury i odesłał ich po- 
siadaczy z powrotem do Rossyi; obniżył 
niezmiernie wygórowane pensye, rozpoczął 
przedewszystkiem od redukcyi własnej pen 
syi, — jednem słowem robił zawsze i postę- 
pował wręcz przeciwnie jak inni genera- 
łowie rossyjscy w młodem państwie. Lojal- 
ne jego postępowanie zjednało mu ogólne 
sympatye, a posiadał je równie w ciele dy- 
plomatycznem w Sofii, z którem zostawał 
w nader przyjaznych stosunkach“. 

Sprawozdawca Poł. Cor. kończy uwagą, 
że obeeny gabinet w Bułgaryi dąży jedynie 
do dezorganizacyi kraju w skutek lekkomyśl- 
nego postępowania, jak przenoszenie sędziów 
bez Żadnych pobudek i zła gospodarka 
finansowa. 
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= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły gminie Jedlicze, 
w powiecie krościeńskim, zapomogi w kwocie 
50 zł. na budowę szkoły. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 5 po 
południu. Na porządku dziennym między inne- 
mi: sprawa budowy stajen dla kawaleryi w ko- 
szarach Kisielki oraz dostarczenia pomieszczeń 
i urządzeń dla wojska, powołanego do tegoro- 
cznych ówiczeń jesiennych; wniosek o pomno- 
żenie liczby zaprzęgów miejskich iakt fundacyi 
é. p. Romana Ducheńskiego. 


— W krajowej szkole leśnej egza- 
mina z końcem drugiego półrocza 1882/3 od- 
będą się w porządku następującym: Na kursie 
pierwszym: dnia 7 lipca z chemii organicznej; 
dnia 10 b. m. z matematyki; dnia 12 z zoo- 
logii; dnia 14 z fizyki; dnia 17 z botaniki; 
dnia 19 z uprawy lnu, a dnia 21 b. m. z geo- 
logii. Na kursie drugim: dnia 9 lipea z urzą- 
dzenia lasu; dnia 11 z klimatologii, ustawy 
łasowej i ekonomii społecznej; dnia 18 z zooiv- 
gii leśnej; dnia l6 z miernictwa; doia 18 z 
fizyologii roślin; dnia 20 z inżynieryi leśnej i 
ocenienia lasu, a dnia 28 b. m. z zawiadowa- 
nia i pielęgnowania lasu. Egzamina odbywać 
się będą przed południem od 8 do 1; po po- 
łudniu od 4 do 7. 

— Pani Modrzejewska, którą Frem- 
denblait nazywa słynną artystką polsko-angiel- 
ską, według dziennika tego znajdowała się nie- 
dawno w wielkiem nicbezpieczeństwie. W miej- 
scowości półnoeno-amerykańskiego Stanu Colo- 
rado, Denver, grała artystka nasza rolę tytu- 
łową w tragedyi Romeo i Julia. Rekwizytor, 
który dostarczyć jej miał w ostatnim akcie 
fiakonu z mniemaną trucizną, przez fatalną po- 
myłkę, zamiast fłaszeczki z czystą wodą, podał 
jej podobną zupełnie flaszeczkę z bardzo nie- 
bezpiecznym preparatem chemicznym, używa- 
nym do sztucznego oświetlenia. Szczęściem, w 
ostatniej jeszcze chwili, okropna ta pomyłka, 
spostrzeżoną została, dzięki temu przypadkowi, 
iż fiaszeczka pękła a zabójczy płyn uszkodził 
tylko suknie artystki. Mimo łatwego do zrozu- 
mienia wzruszenia po tem odkryciu, pani Mo- 
drzejewska odegrała rolę swoją do końca. 

— Na rzecz szkoły muzycznej imie- 
nia Moniuszki w Kołomyi odbędzie się dnia 8 
b. m w tamtejszym ogrodzie miejskim, zwa- 
nym Zacisze, wielki festyn w połączeniu z lo- 
teryą fantową. 

s*a Piorun, który podezas przedwczo- 
rajszej burzy popołudniowej uderzył w pobliżu 
miasta, według doniesienia urzędu gminnego 
w Sygniówce (za rogatką gródecką) poraził na 
śmierć trzech tamtejszych chłopców, pastuszków, 
którzy przed burzą schronili się byli pod ko- 
pieę siana. Okropny ten wypadek budzi w mie- 
Ście naszem powszechne współczucie, 

+a (rady i nawalnice zrządziły do- 
tkliwe spustoszenia w ziemiopłodach pięciu 
gmin powiatu bocheńskiego; w czterech gmi- 
nach powiatu brzeżańskiego oraz na dwóch 
przedmieściach miasta Brzeżan; w czernastu 
gminach powiatu dobromilskiego, szczególnie w 
Trzeisńen i Arłamowie, gdzie plony zniszezone 
zostały do szczętu, a skutkiem wylewu rzek 
Wiary i Wyrwy tudzież potoków górskich z 
wyżyn zmyta została ziemia urodzajna, uprawne 
niziny zaś zasypane otokami i namułem; dalej 
w jedenastu gminach powiatu gorliekiego, w 
którym już poprzednio około 80 gmin nawie- 
dzonych zostało taką klęską; w siedmiu gmi- 
nach powiatu myślenickiego, gdzie również 
pola orne i ogrody w znacznej części zostały 
zamulone, i w kilku gminach powiatu ropczy- 
ckiego. W Starem mieście skutkiem przerwania 
chmur wezbrał był potok miejscowy tak, że w 
dwóch domach woda stała na metr wysoko. 
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krytycznej. Z pomiędzy wielu wojskowych | Zalany .był także gościniec rządowy i ogrody, | par les consules de la république française auw 


które uległy zamuleniu. Szczęściem, wylew 
trwał tylko pół godziny, W gminie Małej, na- 
gła powódź zabrała dom mieszkalny i dwie 
stodoły, a w gminie powiatu brzeżańskiego, 
Wybudowie, uszkodziła 3 domy mieszkalne i 
kilkanaście budynków gospodarskich ze znaczną 
ilością zboża, tudzież zabrała 15 pni pasieki i 
4 owee. Wreszcie w sąsiedniej gminie Oeniowie 
uszkodziła 5 budynków gospodarskich. Z mie- 
szkańców, szczęściem, nikt w powyższych ka- 
tastrofach życia nie utracił Wszędzie zarzą- 
dzona została likwidacya szkody, celem przy- 
znania ulg podatkowych tak ciężko dotkniętym 
rolnikom, którzy dla spóźnionej pory nie mogą 
już nawet ponownie obsiewać pól swoich. 


+° Wypadek rabunku zdarzył się w 
pobliżu stacyi kolejowej w Radymnie. Przejeż- 
dżający z Jarosławia chłopak Jankel Berger 
napadnięty został przez dwóch nieznanych ży- 
dów, którzy zabrali mu 5 zł. w gotówce. 
Sprawców tej zbrodni wyśledziła i aresztowała 
żandarmerya w osobie Saula Igla i Józefa Orin- 
gera z Radymna, 

x « Skutkiem poparzenia podczas po- 
żaru własnego domu utracił życie włościanin 
Franciszek Lupa w Brzozowie, w powiecie wie- 
lickim. Znajdując się w stanie nietrzeźwym 
człowiek ten położył się spać, i gdy już ogień 
się szerzył, obudziwszy się, na pół jeszcze pi- 
jamy upadł w sieni, zkąd go prawie martwego 
wyniesiono, a w 6 godzin później zakończył 
życie. Ogień z niewiadomej przyczyny powstał 
w stajni, 

+“ Przypadkową śmiercią, według 
doniesień, które nas doszły z prowineyi, po- 
stradało w miesiącu maju życie, oprócz osobno 
na tem miejscu wykazywanych ofiar pożarów, 
piorunów i innych niezwyczajnych zdarzeń, ogó- 
łem osób 51, mianowicie w powiatach ciesza- 
nowskim, kosowskim i skałackim po trzy, w 
powiatach łańcuekim, myślenickim, śniatyń- 
skim, sokalskim i żywieckim po dwie, a w po- 
wiatach brzozowskim, buczackim, czortkowskim, 
horodeńskim, limanowskim, mieleckim, mości- 
skim, nadwórniańskim, przemyskim, rzeszow- 
skim, wadowiekim i zaleszczyckim po jednej. 
W liczbie ofiar, które należały do stanu wło- 
ściańskiego lub wyrobniczego, znajdowało się 
osób płci męzkiej 24, osób płci żeńskiej 7, a 
pomiędzy niemi dzieci niżej 16 lat czernaścioro, 
Smierć przypadkowa nastąpiła w 25 wypadkach 
skutkiem utonięcia podczas kąpieli, pławienia 
koni, przechedzenia w bród rwących strumieni 
it. d., w dwóch wypadkach skutkiem przy- 
gniecenia drzewem podciętem, w jednym wy- 
padin skuiuiem przygniecenia wywrócowym wo- 
zen, w jednym, skutkiem przygniecenia innym 
ciężarem, w jednym, skutkiem kopnięcia przez 
konia, a w jednym wypadku, skutkiem ataku 
apoplektycznego. Przyczyną nieszczęśliwych wy- 
padków była w 13 razach własna nieostrożność 
ofiar, lekceważenie a nawet wyzywanie przez 
nie widocznego niebezpieczeństwa; w 11 razach 
brak należytego nadzoru nad nieletnimi, o który 
winnych pociągnięto sądownie do odpowiedzial- 
ności, w trzech razach przyczyną była choro- 
bliwość lub ułomność ofiar, w jednym wypadku 
pijaństwo i spowodowana niem nieprzytomność 
umysłu, a w trzech wypadkach obce przewi- 
nienie, które jest przedmiotem dochodzenia są- 
dowo-karnego. 

— Syn Kraszewskiego, Franciszek, 
bawiący, jak wiadomo. w Dreznie, przesłał je- 
dnemu z wydawców warszawskich wiadomość, 
iż w tym tygodniu, po ukończeniu badań, przy- 
rzeczono mu nareszcie widzieć się z ojcem. O 
samej sprawie mówi p. Fr. Kraszewski, iż jest 
oparta na denuncyacyi, i że zła wola jednego 
człowieka ją stworzyła. Załączony do tego pi- 
sma własnoręczny list J. I. Kraszewskiego, pi- 
sany do syna w języku niemieckim, brzmi w 
przekładzie. jak następuje: „Mój dobry Franci- 
szku! Widzę z otrzymanego właśnie biletu wi- 
zytowego, żeś tutaj przybył, Dziękuję ci z ca- 
łego serca, ale sam nie wiem, czy otrzymasz 
pozwolenie zobaczenia się ze mną. Wiem, ża 
masz pilne interesa około swego gospodartwa i 
nie chciałbym cię narażać na straty i koszta. 
Staraj się poinformować i jeżeli nie ma wido- 
ków, żebym cię mógł widzieć, wracaj do domu. 
Dopomódz mi nie możesz... Najgorszem jest to, 
iż jestem bardzo cierpiący. Już w Pau byłem 
chory, podróż musiałem odbywać ostrożnie i po- 
woli, a teraz naturalnie nie jest lepiej. Gdybym 
tylko mógł być wypuszczony za kaucyą na wolną 
stopę, przyszedłbym może do zdrowia. Dziękuję 
ci gorąco za twoje dobre serce i troskliwość o mnie, 
Ach! jakżehym pragnął mówić z tobą! o nie- 
szczęściu nie ci powiedzieć nie mogę. Nie poj- 
muję go sam Jest to — zemsta za dokrodziej- 
stwo... Pozdrawiam cię tysiąckrotnie, mój do- 
bry Franciszku ; wybaczcie, iż mimowolnie spra- 
wiłem wam taką nieprzyjemną niespodziankę, 
Pozdrów ode mnie wszystkich, wszystkich z na- 
szej rodziny. Mam nadzieję w opiece Boga.... 
Twój serdecznie kochający Ojciec“. 

Szpada La Tour d'Auvergue, 
którą, jak to już donosiliśmy, generał Canzio 
ofiarował radzie municypalnej paryskiej, spo- 
czywa w pochwie skórzanej. Głownia jej jest 
srebrną. Po jednej stronie czytamy: „Manu- 
facture de Versaalles.* po drugiej: „Boutel, 
direcieur artisie". Pod konchą gardy wyryte są 


| capitaine La Tour d’ Auvergue, premier grena- 

dier de Francs“ (Broń honorowa, przyznana 
| przez konsulów rzeczypospolitej francuzkiej ka- 
piianowi La Tour d’ Auvergue, pierwszemu 
| grenadierowi Francji.) 


| — Leon XII uprawia, jak wiadomo, 
(z wielkiem zamiłowaniem poezyę łacińską, a 
| Muzy podyktowały mu nieraz wiersze pełne 
| natchnienia i rzeczywistej literackiej wartości. 
| W tych dniach, pragnąc dać dowód swojego 
| dla pewnego zgromadzenia katolickiego 
w Wicencyi, przesłał mu swoją fotografię, na 
której nakreślił własnoręcznie czworowiersz na- 
stępujący : 
Justitiam colui: certamina longa, labores, 
Ludibria, insidias, aspera quaeque tuli; 
At Fidei vindex non flectar; pro grege Christi 
Dulce pati, ipsaque in carcere dulce mori. 
LEO PP. XIII. 


— Cholera na Wschodzie. Według 
prywatnych doniesień, przerażenie między lu- 
dnością nietylko w ogniskach zarazy, Damiecie, 
Mansurah i Tantah, ale także w Aleksandryi 
i innych miastach egipskich jest większe niż 
podczas wojny. Wojska angielskie urządzają dla 
| siebie obozowiska namiotowe w polu. Ze wszyst- 
[kich Europejczyków w Aleksandryi najmniej 
| podobno okazują trwogi Anglicy, którzy też 
energicznie teraz sposobią się do spojrzenia w 
| oczy strasznemu gościowi. Na Malcie i Cyprze 
| zaprowadzono nader ścisłą kwarantanę. Jest też 
wszelka nadzieja, że zaraza nie przekroczy za- 
ciągniętego kordonu sanitarnego. W Egipcie są- 
dzą, że do wybuchu zarazy przyczyniła się oko- 
| liczność, iż podczas ostatniej wojny zwłoki po- 
ległych ludzi i zwierząt zakopywano w piasku 
bardzo płytko, lub wrzucano do Nilu. 


— Na nowe Tisza-Eszlar zanosiło się 
w Węgrzech. Jak opowiada dziennik Vilagossag, 
służąca w domu izraelity Adolfa Weissa, nau- 
czyciela w Tab, nazwiskiem Julia Kranicz, 
uwolniona ze służby z powodu zaniedbywania 
się, obawiając się powrócić do domu rodziciel- 
skiego, znikła przed kilku tygodniami bez wie- 
ści. Rodzice, dowiedziawszy się o tem, nie bar- 
dzo się troszczyli o los córki, lecz jeden z dzien- 
nieczków prowineyonalnych, pochwyciwszy ten wy- 
|padek, jnź usiłował nadać mu znaczenie no- 
wego Tisza-Eszlar i spowodował nawet inter- 
wencyę wiceżupana. Wieść o nowej Ksterze 
Solymossy gruchnęła po całej okolicy, atmo- 
sfera w Tab stawała się coraz duszniejsza, bu- 
rza już wisiała nad głową tamtejszych izraeli- 
wów, gdy nareszcie pokazało się, że Julia Kra- 
niez najspokojniej od czterech tygodni pasie 
gęsi pewnego gospodarza w  Kapoly, mici- 
scowości, odległej zaledwie o milę od uniejsea 
jej urodzenia, Egres. Znalazła się jakaś Tuwsą- 
dna kobieta, która zasłyszawszy o zaginionej 
dziewczynie z Uab, zaraz zrozumiała, o kogo 
tu idzie, i bezzwłocznie doniosła władzy o miej- 
scu pobytu mniemanej męczennicy żydów. Dra- 
mat zakończył się wesołą komedyą powrotu 
córki do domu rodzicielskiego. 
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Nati Merata tysyrzm 


Z  konserwatoryum galicyjskiego 
towarzystwa muzycznego. Dnia 29 czerwca b. 
r. odbyło się uroczyste rozdanie nagród celu- 
jącym uczniom konserwatoryum. Wiceprezes to- 
warzystwa dr. Czajkowski Jan, w gronie wy- 
działowych, artystycznego dyrektora i profeso- 
rów, w obec bardzo licznie zgromadzonej pu- 
bliczności w sali towarzystwa rozpoczął uro- 
czystość przemową, w której podnosząc znane 
powszechnie zasługi i umiejętne kierownictwo 
| dyrektora artystycznego p. Karola  Mikulego, 
Ę mu w imieniu wydziału towarzy- 
| 


stwa podziękowanie za jego niezmordowane 
trudy, z prośbą, aby zechciał 1 nadal ze znaną 
powszechnie w świecie artystycznym głęboką 
wiedzą swoją i wiadomą sumiennością poświęcić 
swe siły dla dobra 1instytucyi, którą przez swą 
gorliwą, długoletnią pracę podniósł do znacze- 
nia pierwszorzędnych zakładów tego rodzaju. 
Pp profesorowie dali również dowody swej 
staranności każdy w swoim zawodzie, a przeto 
wydział dopełnia miłego obowiązku, dając im 
publicznie wyraz uznania i wdzięczności, 
Celem sprawiedliwego i bezstronnego o- 
cenienia talentu i postępu uczniów  konserwa- 
toryum, którzy w publicznym  popisie udział 
mieli, wydział złożył komitet z artystycznych 
znakomitości naszego miasta i zaprosił do skła- 
du onego pp. radeę dworu Obanowicza, panie 
Neuhauserowa, Żłobieką, Kotowską, p. dr. Ma- 
linowskiego, radeę  Jachimowskiego, radcę 
Tchorzniekiego, Różyczkę, Boguckiego, Schirera 
Kulczyckiego, Schwabla, Cetwińskiego i Siero- 
sławskiego Benedykta. 
Komitet ten przedstawił do wyszczegól- 
nienia następujących uczniów konserwatoryum 
W wyższym kursie gry na fortepianie 
klasie dyr. Mikulego, przyznał pierwszą na- 
grodę pannie Obertyńskiej Zofii i Schwarz Lu- 
dmili, drugą pannie Setmeyer Zdzisławie i 
Heppe Jadwidze. Oprócz tych otrzymała uzna- 
nie honorowe panna Radecka Stanisława, Ma- 
cierzyńska Jadwiga, Hillenbrand Kazimiera, Zel- 
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wska Marya, Weber Franciszka, Leonsowie” 
Eleonora, Kment Leonora Kraus Marya, Ten- 
ner Marya, Romaszkan Zofia, Kunz Marya, W 
oddziałe średnim nauki gry na fortepianie kla- 
sie prof, W. Sierosławskiego otrzymała pier- 
wszą nagrodę panna Sidorowicz Marya i Mayer 
Adela, drugą panna Franz Marya, Podezaska 
Kamila i Kopetaka Marya, trzecią nagrodę 
panna Sobotowska Stanisława, Königsberger 
Walerya i Wittek Irena: uznanie honorowe o- 
trzymała p. Scheuba Kamila, Ballacs Berta, 
Schumann Teresa i Wątorska Helena. 

W oddziale średnim gry fortepianu klasie 
prof. Słomkowskiego otrzymała pierwszą na- 
grodę panna Iwanicka Augusta, drugą panna 
Zamorska Marya, Wierzchowska Zofia i Rauch 
Karolina, trzecią nagrodę panna Warzecha 
Marya i Leurman Helena; uznanie honorowe 
panna Qzarnik Władysława, Pochorecka Ja- 
dwiga i Erdt Kamila. 

W oddziale srednim nauki gry na fortepianie 
klasie prof. Kozłowskiego otrzymałlszą nagrodę 
pan Leontowicz Dyonizy, drugą panny: Korsak 
Kamila, Goetrlik Ernestyna i Korsak Lucyna; 
trzecią nagrodę panny: Motylewska Marya, Hein- 
rich Joanna i Dobrewolska Kazimiera, uznanie 
honorowe panny: Mahur Marya, Motylewska 
Franciszka i Jakubowska Marya. 

W oddziale elementarnym nauki gry na 
fortepianie klasie prof. Koppitz otrzymała” pier- 
wszą nagrodę panna Waldmann Rozalia, a druga 
panna Piasecka Swiętosława; uznanie hono- 
rowe panny Wittek Olga, Waldmann Marya, 
Pizl Stanisława i p. Waldmann Aleksander, 

W oddziałe nauki gry na skrzypcach 
klasie prof. Wolfsthala otrzymał pierwszą na- 
grodę p. Weintraub Jakob i panna Kugel 
Paulina, drugą p. Tall Leon i Reuter Józef; 
uznanie honorowe p. Barącz Stanisław. 

W oddziale nauki gry na wiolonczeli 
klasie prof. Wollmanna otrzymał nagrodę p. 
Wollmann Kornel syn. 

W oddziale nauki gry na organaeh kla- 
sie prof. Schwarza otrzymał pierwszą nagrodę 
p. Kulczycki Zygmunt, drugał pani Gostyńska 
Marya, uznanie honorowe pp. Semirozum Pan- 
taleon i Ziegenheim Benedykt, 

W oddziale nauki spiewu solo klasie 
prof. Gerbicza otrzymała pierwszą nagrodę pani 
Olszewska Marya i p. Fedyczkowski Jakób, 
drugą panna Ludwig Teresa i Dasesz Luiza, a 
trzecią panna Ciechanowska Florentyna; uzna- 
nie honorowe panny Paprockaą Franciszka, Pat- 
kiewicz Hermina, Tierich Marya, Macierzyńska 
Jadwiga, Nikisch Marya, Schumann Anna iJa- 
sińska Zofia. 

W oddziale nauki spiewu  choralnego 
klasie prof. Sierosławskiego otrzymały uznanie 
honorowe panny Podczaszyńska Aniela, Klimo- 
wicz Antonina, Karge Ludwika, Sokotowska 
tanisława, Rauch Karolina, Flach Filipina i 
pp. Krupka Stanisław, Stroka Kornel, Lewiń- 
ski Klemens. 

W oddziale przygotowawczym nauki har- 
monii, klasie prof. Słomkowskiego, otrzymała 
pierwszą nagrodę panna Franz Marya, drugą 
Rauch Karolina, a trzecią Stróżecka Paulina, 
uznanie honorowe panny  Ballaes Berta i Wie- 
rzchowska Zofia. 

W oddziale wyższym nauki harmonii kla- 
sie dyr. Mikulego otrzymała pierwszą nagrodę 
panna Piotrowska Marya, drugą p. Hiickel 
Władysław ; uznanie honorowe panna Soboto- 
wska Stanisława i i p. Mańkowski Władysław. 

W oddziale kursu nauczycielskiego klasie 
| dyr. Mikulego, otrzymała pierwszą nagrodę 
panna Baudisch Sydonia, drugą pani Malisz 
KOLE uznanie honorowe panny Setmeyer 
Zdzisława, Romaszkan Zofia i p. Brodowski 
Karol.“ 


Sobiesclana 


Z nadesłanych w dalszym ciągu od- 
powiedzi wymienić nam wypada nasampraćd 
list księżnej Cecylii Lubomirskiej, która, nie 
poprzestając na udzieleniu przedmiotów wy- 
szczególnionych w zaproszeniu, a znajdują- 
cych się częścią w Przeworsku, częścią w 
Krakowie, ofiaruje się sama nadesłać w do- 

| datku kilka cennych zabytków, jakoto: Biust 
Jana IHE ze spiżu naturalnej wielkości, Cza- 
prak turecki aksamitny, oraz pieczęć i ze- 
garek złoty hetmana Jerzego Lubomirskiego. 
Nie innej spodziewać się można było odpo- 
wiedzi po małżonce ks Jerzego, który w r. 
1558 na urządzoną wówczas wystawę cały 
swój pałao ofiarował. 

Nader ważną wiadomość przyniósł ko- 
mitetowi list p. Podlewskiego w imieniu 
księcia Antoniego Radziwiłła pisany; z listu 
tego bowiem dowiadujemy się, że książę, ze 
względu na nieoszacowaną wartość zabytku, 
o który go proszono, a który stanowi dziś 
jedną z najdrogocenniejszych pamiątek ro- 
dziny Radziwiłłów, sam go z Nieświeża w. 
pierwszej połowie sierpnia do Krakowa przy- 
wieść postanowił. Zabytkiem tym jest ni 
mniej, ni więcej, tylko cudowny obraz Matki 
Boskiej, w ruinach kościoła Wischau pod 
Wiedniem z tajemniczym napisem znaleziony 
i Sobieskiemu przyniesiony. Troskliwość za- 


następujące wyrazy: „Arme d'honneur décernée | linger Wincenta, Lówenherz Kornelia, Marjano- | tem księcia łatwo się tłómaczy. 


„Słazeta Lwowska“ z dnia 4 lipca 1888 


Nie wiemy, jakie jeszeze przedmioty 
uda się komitetowi dla Wystawy pozyskać; 
ale z zapowiedzianych do tej pory pamiątek 
obraz ks. Antoniego Radziwiłła stanowi nie- 
wątpliwie najrzadszy i najcenniejszy zabytek, 
gdyż posiada zarazem historyczno pamiątko- 
wą, religijną i artystyczną wartość; będzie 
zatem najwspanialszym klejnotem, bodaj czy 
nie koroną nawet całej Wystawy. 

Z Rzymu nadeszły dwa listy: jeden od 
p. Welońskiego, donoszący, że właścicielka 
prześlicznego portretu króla Jana, o którym 
wspominaliśmy niedawno, zgadza się na u 
dzielenie go komitetowi; drugi od księcia 
Baltazara Odescalchi'ego, który. oprócz za 
powiedzianych poprzednio przedmiotów, ja- 
koto: medali pamiątkowych, portretów pa- 
pieskich, rycin. płaskorzeźb z drzewa odno- 
szących się do odsieczy Wiedeńskiej i t. d. 
zapowiada także portret księcia Livia Ode- 
schalehi'ego, ciekawy dla nas z tego względu 
że książę ten, bratanek Innocentego XI, był 
jednym z kandydatów późniejszych do korony 
polskiej. 

Kilka nader ważnych zgłoszeń nadeszło 
w tych dniach do Komitetu Wystawy. Mia- 
nowicie przyrzeczone zostały przez hr. Sta- 
nisława Tarnowskiego: Książka do nabo- 
żeństwa pisana (modlitwy wierszem), ozdo- 
biona sztychami charakterystycznemi — przez 
Jezuitę O. Mieleszkę, dedykowana i własność 
siostry króla Jana, Katarzyny ks. Zasła- 
wskiej, która była 2° za Michałem Radzi- 
wiłłym, podkanclerzym litewsk.; haft współ- 
czesny, napis na nim „przez enotę i zwy- 
cięztwo do korony“, robota według tradycyi 
_ Doroty Daniłłowiczównej, ciotki Jana III, 
ksieni Benedyktynek we Lwowie; pubar z 
kości słoniowej, oprawiony w bronz, rzeżba 
przedstawia tryumf Bachusa, autentyczna 
własność niegdyś Stefana Czarnieckiego; 
odlew głowy Czarnieckiego z popiersia współ- 
czesnego po Braniekich z Białego Stoku; 
relikwiarz z kości słoniowej z 17go wieku; 
dwie chorągiewki z pułku Jerzego Zbara- 
skiego, kasztelana krakowskiego, najpięk- 
niejsze okazy ze zbioru broni 4 wieku 17go; 
portrety Jana III i hetmanów: Stefana Czar- 
nieckiego i Stanisława Koniecpolskiego, o- 
braz święta Rodzina pędzla francuskiego, w 
strojach 17go wieku i widocznie z portre- 
towanemi głowaini. Klejnot, krzyż złoty z 
siedmnastego wieku z perłami roboty flo- 
renckiej, do stroju kobiecego, i siedm krze- 
seł bogato zdobnych z wieku 17go; skrzy- 
nia drewniana z intarsyami, robota krako- 
wska z 17go wieku; pasek srebrny po Sta- 
nisławie Małachowskim, wojewodzie poznań- 
skim, który był pod Wiedniem i zawierał 
pokój Karłowieki; turecka makata czerwono- 
ziełona, złotem przetykana. Od ks. Wandy 
z Ossolińskich Jabłonowskiej: współczesnych 
portretów osób znakomitszych z l7%go wieku 
ośm (między niemi śliczny portret Jerzego 
Ossolińskiego, kanclerza w. koronnego), dwa 
peizaże holenderskie, lustro razem z obra- 
zem oprawione w ramę z i7 wieku, biurko 
szafirowe en vieux laque, stół składany z in 
tarsyami i herbem na środku, obraz N.E 
Maryi z gobelinu, kanapka rzeźbiona gdań- 
ska, karło mahoniowe z 17go wieku. Ekse. 
kr. Ludwik Wodzicki nadeśle: dwa obra- 
zy stare z przedstawieniami dwóch zwy- 
cięztw Sobieskiego; konwent 0O, Domini- 
kanów w Żółkwi: portrety Teofili Sobieskiej 
j Marka Sobieskiego; p. Kazimierz Chłapo- 
wski 4 Kopaszewa w Poznańskiem, portret 
Klementyny Sobieskiej i kilka innych przed- 
miotów. 

Nadeszły zaś w ostatnich dniach przy- 
słane już na wystawę od pp. Konopków z 
Modlniey portrety rodziny Sobieskich, od p. 
Ludwika Kowalsklego z Przeworska stary 
obraz z epizodem z bitwy pod Wiedniem, 
od p. Feliksa Chwaliboga kalendarz z r. 
1670 i kilka innych drobnych przedmiotów. 


KRONIKA SĄDOWA 


(Sprawa Tisza- Eszlarska ). 
(Ciąg dalszy.) 


Jak już z depesz wiadomo, posiedzenie 
poniedziałkowe trybunału w Nyiregyhaza 
poświęcone było rozmaitym wyjaśnieniom l 
sprostowaniom. I tak na wstępie oświad- 
czył przewodniczący, że wprawdzie od- 
wołał z Kszlar sędziego śledczego Bary'ego, 
który przeprowadzić miał tam ponowne do- 
chodzenia, lecz władza polityczna zatrzymuje 
w areszcie policyjnym osoby, poszlakowane o 
dostarczenie sukien Estery Solymossy do 
ubrania zwłok podsuniętych. Obrońcy w imię 
wolności osobistej zaprotestowali uroczyście 
przeciw temu zarządzeniu. 

Główny świadek dowodowy, 14 - letni 
Maurycy Seharf. utrzymywał, jak wiadomo, 
na jednem z poprzednich posiedzeń, że w 
archiwach zarządu komitatowego czytał akta, 


z których się dowiedział, iż administracya | 


państwowa zajmować się będzie dalszym jego 
losem i zapewni mu wszelką opiekę i karyerę 
Otóż z powodu 
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czący Trybunału, jak i wieceżupan hrabstwa, ły być przeprowadzane nowe wybory. Mini- ! Pohorcach; w Rzeszowskim, w Malawie; w Ży- 


zniewoleni byli oświadczyć na tem posie-' sterstwo przyjęło ten projekt do wiadomości, | wieckim, w Radziechowcach. 


dzeniu publicznie, iż stwierdzenie to główne- 
go świadka dowodowego pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. Chłopak ów nie miał 
nigdy przystępu do wspomnionego archiwum, 
nie mógł więc czytać aktów rządowych, a 
przyrzeczenie opiekowania się nim ze stro- 
ny ja'oby administracyi państwowej nie 
istnieje wcale. To sprostowanie zeznań głó- 
wnego świadka rzuciło fatalne światło na 
jego wiarogodność. Przesłuchanie też 19 dal- 
szych świadków odwodowych dostarczyło o- 
bronie znowu wiele cennego materyału Re- 
zultatem zeznań tych świadków było stwier- 
dzenie alibi prawie wszystkich oskarżonych, 
którzy według Maurycego Scharfa obecni być 
mieli przy spełnieniu morderstwa w bożnicy. 
Następnie zeznania te stwierdziły dowodnie, 
że wrzekomo między godziną 1! a 12 przed- 
południem zamordowana Estera, widzianą 
była jeszcze o godzinie 1 żywa i zdrowa. 
W końcu świadkowie ci mimo energicznego 
przeczenia ze strony siostry zaginionej, Zofii, 
i służbodawczyni pani Huri, zgodnie opisali 
Ksterę Solymossy jako dziewczynę usposo- 
bienia posępnego, melancholijnego, dodając, 
że tegoz dnia zapewne została ona przez 
panią Huri wyłajana a może i czynnie znie- 
ważona Przesłuchanie dnia t go dalszych 
świadków odnosiło się do sposobu w jaki prze- 
prowadzone były przez komisarza pandurów 
Reesky'ego, oraz jego pomocników, pierwsze 
badania Maurycego Ścharfa, a rozprawa 
stwierdziła, że sposób ten nie był istotnie 
zupełnie prawidłowy. 

Posiedzenie wtorkowe rozpoczynało się 
wśród żywego i powszechnego zaciekawie - 
nia, jakie też będa dalsze zeznania komisa- 
rza policyi Reesky'ego i pisarza sądowego 
Peczely'ego, oraz jaki rezultat będzie kon- 
frontacyi dwóch tych świadków, o których 
twierdzi obrona, że namawiali małego Szar- 
fa, ażeby oskarżał własnego ojca. W stre- 
szczeniu telegraficznem juz podaliśmy rezal- 
tat przesłuchania tych świadków, uzupełnia- 
my je więc tylko niektóremi szczegółami. 

Koloman Peczely, który figurował jako 
protokolista u boku sędziego śledczego Ba- 
ryego, według przedłożonego przez proku- 
ratora certyfikatu zarządu więzień, odbywał 
karę I5 letniego ciężkiego więzienia za u- 
dział w morderstwie i ułaskawiony w dwu- 
nastym roku kary otrzymał miejsce dyeta- 
ryusza, a następnie kancelisty sądowego. 
Odkrycie to wywarło nieopisane wrażenie 
na audytoryum. Peczely zresztą przyznał, że 
Bary sam, bez Świadków, spisywał protoko- 
ły z oskarżonymi, oraz z Maurycym Schar- 
fem, a później przy sposobności, dawał mu 
je podpisywać, nawet bez poprzedniego prze- 
czytania. Przesłuchany następnie komisarz 
policyi Recsky, człowiek bardzo gwałtowny, 
który w uocy na 21 maja 1882 wydobył z 


| ale z swej strony poczyniło pewne uwagi, któ- 
re rozbierała najpierw specyalna komisya 
i Izby, a wczoraj rozbierano je na plenarn=m 
posiedzenin. Przedewszystkiem uczyniło mi- 
nisterstwo uwagę, że celem uzupełnienia 
| Izby należałoby przyjąć parzystą liczbę człon- 
pkoy tak jednej, jak i drugiej sekcyi. Ta u- 
waga trafiła do przekonania komisyi, która 
| proponuje, ażeby sekcya handlowa Izby skła- 
dała się z 18, a sekcya przemysłowa z 16 
członków. Wniosek ten przyjęto. Dalej po- 
czyniło ministerstwo uwagi co do rozkładu 
na pojedyncze kategorye wyborców upra- 
wnionych do głosowania Zgodnie z uwaga- 
mi temi, akceptowanemi przez komisyę, u- 
chwaliła Izba, że w obu sekcyach wyborcy 
mają być podzieleni na trzy kategorje, a 
mianowicie: W sekcyi handlowej należeć 
będą do pierwszej kategoryi ci, co opłacają 
eo najmniej 100 złr. podatku ; ta kategorya 
wybierać będzie 2 ezłonków. Do drugiej ka- 
tegoryi należeć będą opłacający co najmniej 
8 złr. 40 ent. podatku i ta kategorya wy- 
bierać będzie 14 członków. Do trzeciej ka- 
tegoryi należeć będą opłacający co najmniej 
3 złr. 15 ent. podatku i ci wybierać będą 2 
ezłonków, czyli razem liczyć będzie sekcya 
handlowa 18 członków. W sekcyi przemy- 
słowej wybierać będą opłacający co najmniej 
100 złr. podatku, 2 członków; opłacający 
wyżej 42 złr., 4 członków, a opłacający co 
najmniej 42 złr. 10 członków, czyli razem 
16 członków. Co do podziału na oxręgi wy- 
boreze, uchwaliła Izbą zgodnie z wnioskami 
komisyi opartemi na uwagach poczynionych 
| przez ministerstwo, że w sekcji handlowej 
| wybiera pierwsza i druga kategorya z całe- 
go okręgu, a trzecia kategorya głosować bę- 
dzie powiatami afiliowanemi do okręgu Izby. 
Tak samo odbywać się będą wybory do sek- 
cyi przemysłowej Uchwalono także, że do 
kompletu Izby wymaganą będzie odtąd o- 
beeność co najmniej 17 członków. Co do 
składu komisyj wyborczych, zaproponowało 
ministerstwo, że te komisye składać się ma- 
ją z czterech członków, z których jeden 
członek ma być mianowany przez Namie- 
stnietwo z terna, proponowanego przez lwow- 
ską Reprezentacyę miejską, a trzej członko- 
wie mają być mianowani przez Namiestni- 
ctwo na propozycyę komisarza rządowego 
za porozumieniem z Izbą. Izba uchwaliła na 
wniosek p. Markiewicza, że jeden czło- 
nek komisyi wyborczej ma być mianowany 
przez Namiestnietwo z terna przedłożonego 
przez tutejszą Radę miejską, a trzej inni 
członkowie mają być mianowani przez Na- 
miestnictwo z terna przedłożonego przez 
| Izbę handlową i przemysłową Zgodnie z ży- 
czeniem ministerstwa uchwaliła także Izba 
proceder co do samego aktu głosowania. 
| Dotychczas byť zwyczaj, że karty głosowa- 


Maurycego Ścharfa tę opowieść, która służy , nia zwożono z powiatów do Lwowa; odtąd, 
za podstawę oskarżenia, zaprzeczył wprawdzie jeżeli projekt zostanie zatwierdzony, karty 
stanowczo, jakoby pogróżkami, a nawet bi- | głosowania składane będą w urzędach gmin- 
ciem wymógł na tym chłopcu ową opowieść, | nych, poczem za pośrednictwem starostw 


P. | jednakże cała prawie służba jego: woźnica, | zostaną przedłożone lwowskiej koimisyi wy- 


pokojowa, kucharka, służąca i ogrodnik zgo- 
dnie zeznają, iż przez okno widzieli, jak ich 
pan okładał Maurycego Scharfa nieustannie 
nahajka, jak go policzkował i nawet bić go 
kazał pandurom. Pokojowa wytoczyła nadto 


przed sądem skargę, że Recskey, dowiedziaw- | 


szy się, iż ona przed ludźmi opowiedziała 
całe jego postępowanie z Maurycym SŚchar- 
fem, zawołał ją do osobnego pokoju i wybił 
ja także nahajką, a następnie wypędził z do- 
mu. Recskey przeczy temu wszystkiemu. 

Na posiedzeniu tem przewodniczący o- 
znajmił, iż w skutek uchwały trybunału na 
wiiosek obrony, zdjęto dozór policyjny z osób, 
poszlakowanych o dostarczenie sukien Estery 
Solymosy dla zwłok podsuniętych. Zazna- 
czyć należy kontrowersyę między prokurato- 
rem a przewodniczącym trybunału co do sę- 


dziego śledczego Bary'ego. Pierwszy żądał, | 
ażeby w rozprawie dla stwierdzenia różnych ' 


ważnych szczegółów przesłuchano Bary'ego, 


który ciągle obecny jest przy rozprawie Ja- | 
ko słuchacz i podobno kieruje oznakami za- 


dowolenia lub niechęci w audytoryum. Try- 
bunał jednak nie zgodził się na to żądanie, 
którego przyjęcie byłoby pociągnęło za sobą 
wydalenie Bary'ego z audytoryum —- a pro- 
kurator ztego powodu zastrzegł sobie wnie- 
sienie zażalenia nieważności. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL 


(m) Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa odbyła wczoraj plenarne posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. E. Simo- 
na, na którem załatwiła sprawę większej 
doniosłości. Przed dwoma miesiącami prze- 
słała tutejsza Taba Ministerstwu, projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej. Według tego 
projektu miała być Izba podzieloną na dwie 
sekcye, a mianowicie na sekcyę handlową, 
złożona z l7 członków i na sekcyę przemy- 


bezpośredniej interwencji | słową, złożoną z !'5 członków, z których po- 
ministra sprawiedliwości zarówno przewodni- łowa, eo trzy lata, miała występować i mia- ' 


borczej. 


| + Bank Krajowy Królestwa Galieyi 
|i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
|kowskiem, ustanowiony we Lwowie u- 
| chwałą Sejmu krajowego na dniu 21 paż- 
| dziernika 1881 r. wydaną, rozpoczął z dniem 

1 lipca 1883 r. czynności wymienione w na- 

danym mu statucie, zatwierdzonym reskryp- 
(tami e. k. Ministeryum spraw wewnętrz- 
nych z dnia 2 maja r. z. do |. 6646; z dnia 
5 września r. z. do l. 12.988. 

Firmę rzeczonego Banku, w wyrazach 
po polsku: 

Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
| z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

po niemiecku: > 

| Landesbank des Königreichs Galizien und Lo- 
domerien mit dem Grossherzogthume Krakau 
i po francusku: : 

, Banque du royaume de Galicie et Lodomerie 
| avec le grand duché de Cracovie 
wypisana lub oznaczoną drukiem pod- 
'pisywać będą zbiorewo: 

1. Naczelny dyrektor Banku krajowego 
Antoni Wrotnowski, łącznie z dyrekto- 
rem tego Banku, Władysławem Smolką. 

2. Jeden z powyżej wymienionych dy- 
| rektorów, łacznie z Michałem Dymetem, 
członkiem Rady nadzorczej, a zarazem za- 
stępcą dyrektora Banku. 

3. Jeden z wymienionych dyrektorów 
albo zastępca dyrektora, łącznie z kasyerem 
Banku Julianem Horoszkiewiezem jako 
prokurzystą. 


I 


łek rolniczych“ w dalszym ciągu sprawozdania 


kach Podgórnych. w Gorlickim, w Ciężkowicaech; 


Złotkowice; w Tarnowskim w gminach: Porę- 
ba Radlna i Wierzchosławice, w Rudeckim, w 


£ Zarząd centrałny Towarzystwa „Kó- | 


swego z d. 30 kwietnia r. b. podaje do wiado- ' 
mości, że od tego czasu zawiązane zostały kół- ` 
ka rolnicze: w powiecie Brzeskim, w Jadowni-, 


w Kałuskim, w Studziance i Wojniłowie i Lwow- ` 
skim, w Czyszkach; w Mościskim, w gminach: ' 
Balice, Myślatycze , Radochońce , Tuligłowy i, 


riecki Dotąd, w ciągu 
i siedmiu miesięcy zorganizowano 51 kólek rol- 
| niczych, z liczbą członków zwyczajnych 1.081. 


w wm p. WE 


OSTATNIA POCZTA 


Wiener Abendpost pisze: Podróż 
Najj. Pana po Styryi równa się po- 
chodowi tryumfalnemu. Zewsząd spieszy 
ludność, aby widzieć Najj. Pana, wszędzie 
pojawienie się ukochanego Władey budzi 
zapał tak serdeczny, jaki może tylko wydo- 
być się z piersi Styryjezyka, gdy objawia 
swoje przywiązanie do Cesarza. Grazer Zei- 
tung w następującym artykule wypowiada 
radość mieszkańców Styryi z powodu przy- 
jazdu Najj. Pana: „Sześć wieków dobiega, 
jak Styrya przeszła pod łagodne panowanie 
Władców z Domu Habsburskiego, a dzisiaj 
rozpoczynają się w naszem mieście i w ca- 
łym kraju uroczystości, które mają obudzić 
wspomnienie tej wiekopomnej chwili, w któ- 
rej Styrya została połączoną z dzierżawami 
Habsburskiemi. Dzieje tych sześciu wieków 
dają świadectwo ścisłej łączności między lu- 
dem styryjskim i jego książętami, świadczą 
o wiernej miłości Styryjczyka do swojego 
Monarchy i Pana. Dzisiaj przybywa Najj. 
Pan do stolicy kraju, aby dać Najw. sankcyę 
uroczystości krajowej, i uszczęśliwić nas 
dłuższą Swoją obecnością. W podniosłym 
nastroju i pełni radości witamy Dostojnego 
Monarchę; z głosem dzwonów i dźwiękiem 
muzyki mięszają się pełne zapału okrzyki 
ludności, a powiewające choragwie, kwiaty 
l wieńce dają wyraz naszej najżywszej ra- 
dości, z tysiąca zaś piersi wyrywa się cicha 
do Niebios modlitwa i życzenia: Oby Bóg 
zachował i ochraniał naszego Cesarza | Przez 
sześćset lat była Dynastya symbolem pań- 
stwa, a wielkie wspaniałe enoty i przymioty 
zdobiły władców z Domu Habsburskiego. Ź 
pośród ich szeregu podnosi się świetlana 
postać Jego Ces. i Król. Mości Franciszka 
Józefa, Twócy odmłodniałej Austryi. Jego 
niewyczerpana dobroś, Jego ścisła sprawiedli- 
wość, i wszystkie wielkie cnote książęce, 
jakie Go zdobią, są potężnym węzłem łaczą- 
cym w jedną wielką całość ludy tego pięk- 
nego państwa; pełni ufności składają wszy- 
sey swoje losy w Jego ręce; rozdzieleni mo - 
wą i obyczajami, różni w życzeniach i dą- 
żeniach, są jednej myśli w uczuciach miło- 
ści i najwyższego szacunku dla swego Mo- 
i narchy*. 

Telegramy tak wyczerpujący podały 
nam obraz przyjazdu i dotychczaso- 
wego pobytu Naj. Pana w Gracu, 
że nie nam już nie pozostaje do dodania. 
Według depeszy, którą odebraliśmy wczoraj 
już po zamknięciu Gazety — wczorajszej 
rewii wojskowej w Goestingern towa- 
| rzyszyła prześliczna pogoda. Już od wcze- 
snego rana dążyła ludność grupami do Goe- 
stingernu. Domy wzdłuż długiej drogi ude- 
korowano chorągwiami w barwach cesar- 
skich, państwowych i krajowych, tudzież 
ozdobiono portretami Naj. Państwa, Rodziny 
cesarskiej; Następcy tronu i Areyksiężnej 
i Stefanii, festonami ete. Nawet najuboższe 
| ehatv w Au były udekorowane. Z ruiny 
, Goesting powiewały olbrzymie chorągwie o 
barwach krajowych. Przed mostem u wjazdu 
j na plac rewii wystawiono olbrzymią bramę 
| tryumfalna. Wystąpiła szósta dywizya wojsk. 
Naj. Pan rozkazał wojskom wykonać naj- 
rozmaitsze ćwiczenia, które znakomicie wy- 
padły. Podezas przejazdu tam i z powrotem, 
wielotysięczne tłumy witały Naj. Pana en- 
tuzyastycznemi okrzykami, które na chwilę 
nie ustawały. Po powrocie Naj. Pan odbył 
przegląd straży ogniowej 

Dalsze szczegóły odnoszące się do dnia 
wczorajszego, podaje  dzisiejsay telegram 
gracki. 


i 


| Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zazna- 
| czają wiadomość, że po powrocie Naj. Pana 
| ze Styryi i Krainy odbędzie się zjazd Naj. 
ik Zz cesarzem niemieckim. 
| 
| Tylko w części wczorajszego nakładu 
' mogliśmy pomieścić telegram, streszczający 
| godny uwagi artykuł Pester Lloyda w spra- 
| wie decentralizacyi koleji i stosun- 
ku Austryi do Niemiec. Autor tego ar- 
tykułu, opierając się na informacyach zasię- 
gniętych w kołach decydujących, kreśli obraz 
usposobienia panującego obecnie w łonie rzą- 
, du. Rząd nje może przyznać egzystencyi tak 
zwanej kwestyi deeentralizacyi ko- 
leji żelaznych. Polityka kolejowa rządu 
opiera się tylko na ekonomicznych potrze- 
bach i nie ma nie wspólnego Z narodowo- 
ściowemi lub partyjnemi rspiracyami. Wie- 
deń musi pozostać siedzibą wszystkich władz 
centralnych; jednakże ze względu na han- 
dlowe interesa i służbę techniczną, potrze- 
bne jest powołanie do życia niższych urzę- 
dów, przeciw utworzeniu których przy za- 
chodniej sieci żelaznej nawet opozycya nie 


nie miała do zarzucenia. Nie jest rzeczą! 


wcale już postanowioną, jakoby tego rodzaju | TELEGRAWY METY LWOWSKIEJ 
urzędy miały być instalowane w stolicach | 

krajowych ; owszem mogą być one tam urzą- | 
dzone, gdzie tego wymagają interesa obrotu | 
i względy strategiczne Rząd w każdym ra- 
zie zażąda zdania kierujących kół rządowych 
i poinformuje się o ich celach i życzeniach. 
W tym kierunku obce są rządowi wszelkie 
transakeye, koneesye, kompromisy. 

Co się tyczy twierdzenia, że wewnę- 
trzna polityka austryacka nie da się pogo- 
dzić z warunkami niemiecko - austryackiego 
przymierza, twierdzi artykuł Pester Lloyda, 
że właśnie zasługą jest hr. Taaffego, iż u- 
trwalił myśl takiego przy'mierza, że je spo- 
pularyzował. Stronnictwo panslawistyczne w 
Czechach za rządów hr. Taafiego stopniało 
do nie nieznaczących rozmiarów, nieufność 
do polityki i zamiarów ks Bismarcka zosta- 
ła uchylona, a wszystkie stronnictwa prze- 
konały się, że ks. Bismarck pragnie pokoju i 
jego rękojmię upatruje w austryacko-niemie- 
ckiem przymierzu. O zesłowianizowaniu Au- 
stryi nie może być mowy, lecz zarazem zger- 
manizowanie jej nie jest potrzebne do nie- 
miecko-austryack.cego przymierza. 

Pozostawiająca swoim ludom najobszer- 
niejszą swobodę rozwoju indywidualnego Au- 
strya, odpowiada bezwątpienia lepiej inten- 
cyom Niemiec, aniżeli Austrya, któraby cheia- 
ła wytworzyć męczenników narodowych. 


90 m TEA 


Grac, 3 lipca. Najj. Pan po 
przeglądzie wojsk odbył inspekcyę 
straży ogniowej, udzielał o godzinie 
10 ogólnych prywatnych posłuchań, 
przyczem przyjmował wiele deputacyj, 
notablów i osoby prywatne. O go- 
dzinie 2 zwiedził lazaret wojskowy, 
i powszechny szpital miejski. O go 
dzinie trzy kwadranse na czwarta 
Najj. Pan wraz ze świtą przybył do 
wspaniale i artystycznie przystrojonej 
strzelnicy. Wśród dźwięków hymnu 
ludowego i pełnych zapału okrzyków 
zgromadzonych strzelców, złożyła Najj. 
Panu cześć swoją starszyzna strzelecka 
z naczelnikiem swym na czele, który 
miał przemowę, i zakończył najuni- 
żeńszą prośbą, aby Najj. Pan zacho- 
wać i nadal raczył w Swojej łasce i 
opiece towarzystwo strzeleckie. Najj. 
Pan odpowiedział na to, że chętnie 
popiera i będzie popierał interesa to- 
warzystwa. Następnie na czele strzel- 
ców powitał Monarchę hr. Meran, 
zanosząc proźbę, aby Najj, Pan raczył 
być przekonany o lojalności i przy- 
wiązaniu strzelców styryjskich. Najj. 
Pan odparł, że był i jest przekonany 
o tem przywiaązaniu, Słowa monarsze 


W Wiedniu odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady zdrowia, w celu 
zastanowienia się nad środkami, które zale- 
cić wypada rządowi austryackiemu w celu 
zapobieżenia zawleczeniu cholery w granice 
państwa austryackiego. Po długiej i wyczer- 


pującej dyskusji, Rada uchwaliła, że ze 
względu na ostry charakter panującej obec- 
nie w Egipcie cholery, widzi się zmuszona 
polecić rządowi austryaekiemu wprowadze- 
nie natychmiast w życie wszystkich tych 
przepisów, które zastosowano w 1879 roku, 
gdy w Rossyi w Wietłance, wybuchła dżuma. 


Ośmiu studentów Polaków, aresz- 
towanych w Warszawie w skutek zna- 
nych kwietniowych zaburzeń , i trzymanych 
dotychczaś w petropawłowskiej twierdzy 
w Petersburgu, zostało obeenie puszczonych 
na wolność. Zastosowano do nich wyrok są- 
du akademickiego, na mocy którego będą 
na zawsze wydaleni z uniwersytetu i odsta- 
wieni do miejsca pochodzenia. 


Do Pol Cor. donoszą z Paryża, że 
nominacya ambasadorów francuskich przy 
dworach wiedeńskim i petersburskim nastą- 
pi dopiero po powrocie do Paryża p. Wad- 
dingtona, który reprezentował rzeczpospolitę 
na koronacyi w Moskwie. 


W francuskiej Izbio deputowanych 
oświadczył minister spraw zagranicznych, 
że interpelacyę w kwestyi Tonki- 
nu przyjmie w przyszły poniedziałek dnia 
9 b. m., gdyż w sobotę spodziewa się przy- 
bycia kuryera. Cassagnac, zabrawszy głos, 
mówi, że rozpatrzenie kwestyi Tonkinu nie 
jest sprawa frąkcyjną, ale kwestyą interesu 
francuskiego Życzy sobie, ażeby Izba poro- 
zumiała się z rządem co do dnia interpela- 
cyi, ażeby termin nie został znowu odroczo- 
ny. Deputowany Blanesube proponuje wtorek 
na wypadek, gdyby się kuryer opóźnił, na- 
stępnie Izba proponuje wtorek jako dzień 
dla interpelacyi i dyskusyi w kwestyi Ton 
kinu 

Według depeszy Köln. Zig. potwier- 
dza się wiadomość, że Rossya nie odmawia 
wcale pośrednictwa w nieporozumieniu fran- 
cusko - ehińskiem. Rząd francuski decyduje 
się wobee niebezpieczeństwa cholery, na pe- 
wne ustępstwa w Tonkinie i chee przyznać 
Chinom zwierzchnietwo nad pewną częścią 
terytoryum annamiekiego. W takim razie 
zostałby odwołany p. Tricou a zastąpiłby go 
baron Ring. Chiny musiałyby się wówczas 
zgodzić na otwarcie rzeki Czerwonej i Yu- 
nanu dla handlu. zm 

Union donosi z Rzymu, że odpowiedź 
prezydenta Grevyego na list Papie- 
ża odeszła z Paryża, uzupełniona po- 
ufną notą ministra Ferryego. No- 
ta ma być nader uprzejmą i pojednawczą, 
ale zwraca uwagę, że we Franeyi trudno po- 
łożyć kres wzrastającej agitacyi antiklery- 
kalnej, i że katolicy Franeyi nieprzyjaznie 
są usposobieni dla rządów republiki i stara- 
ją się mu stwarzać trudności. 


Angielski konsul generalny Mallet 
zawiadomił rządowe władze egipskie, że gu- 
bernator Cypru wzbronił wstępu Da 
wyspę mieszkańcom uchodzącym z Egiptu 
przed niebezpieczeństwem cholery. Wyjęci 
są Z pod tego zakazu jedynie ci Egipcyanie, 
którzy posiadają na Cyprze własne domy, 
jakoteż urzędnicy angielscy. 


powitali zgromadzeni grzmiącemi okrzy- 
kami. Gdy Najj. Pan wszedł do sali 
strzeleckiej, dziewica przybrana w strój 
narodowy, doręczyła Monarsze prze- 
pyszny bukiet z kwiatów alpejskich, 
przyczem przemówiła w krótkich sło- 
wach, na które Najj. Pan jak najła- 
skawiej odpowiedział. Następnie odbyl 
Najj. Pan cercle w sali, gdzie znajdował 
się don Alfons, księżna Marya i licz- 
na doborowa publiczność, między in- 
nemi wiele dam w strojach narodo- 
wych. Najj. Pan dał dwa celne strzały, 
co zwiastowano zgromadzonej publicz- 
ności salwami moździerzowemi. Na- 
stępnie Najj. Pan raczył zapisać Najd. 
Imię Swoje do księgi pamiątkowej, 
(do księgi tej zapisał się Monarcha 
już po dwakroć, w r. 1856 i 1870), 
poczem wstąpił do bufetu, urządzone- 
go w guście staroniemieckim, zwie- 
dził salę, w której przecliowane są 
pamiątki, i udał się wreszcie na tera- 
sę, zkąd pyszny przedstawia się wi- 
dok na całą okolicę. W  przechadzee 
po strzelnicy zaszczycił Monarcha 
przemówieniem wielu członków towa- 
rzystwa strzeleckiego, i opuścił o go- 
dzinie 4*/, strzelnicę, żegnany tysią- 
cznemi okrzykami przy odgłosie mu- 
zyki, grajacej hymn ludowy. 

Przedstawienie w teatrze wypa- 
dło znakomicie. Najj. Pan był na 
niem obecny od początku do końca. 
Publiczność powitała Monarchę z nie- 
opisanym zapałem. Sala przedstawiała 
wspaniały widok. Prolog i sześć obra- 
zów z historyi styryjskiej, przyjęto fre- 
netycznemi oklaskami. Entuzyazm do- 
szedł puuktu kulminacyjnego przy osta- 
tnim obrazie, przedstawiajacym hołd 
Styryi Austryi złożony. Osoby, które 
brały udział w tym obrazie, udały się 
następnie do loży dworskiej, a powró- 
ciwszy ztamtąd, ponowiły akt hołdu. 
Monarcha opuścił teatr wśród grzmią- 
cych okrzyków. Najj. Pan, widocznie 
wzruszony temi objawami przywiąza- 
nia, dziękował za nie najuprzejmiej. 

Praga, 3 lipca. Rezultat wy- 
borów z kuryi większych po- 
siadłości jest następujący: Kon- 
serwatywni kandydaci otrzy- 
mali 208 głosów, liberalni 167. O- 
statni przeto upadli mniejszością 41 
głosów. 

Nyiregyhaza, 3 lipca. Źydow- 
ski wioślarz Herszko, oskarżony w 
sprawie podrzucenia trupa, cofa zezna- 
nia, przed sędzią śled*zym poczynione. 
Robił on te zeznania w rozpaczy — 
ponieważ go dręczono, całemi milami 
transportowano pod siedzeniem wozu, 


' zamknięto w stajni i przymuszono wy- 
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pić kilka litrów wody. Sędzia śledczy 
przyrzekł mu, że go uwolni, jeżeli 
zrobi zeznanie, inaczej źle z nim bę- 
dzie. Nie wie nawet, co mówił, ponie- 
waż był w wielkim strachu. — Przed 
sądem nie miał odwagi do cofnięcia 
zeznań — dopiero, gdy go uwolniono, 
zgłosił się i cofnął, W dalszym toku 
rozprawy skonstatowali obrońcy, że 
Herszko przy pierwszem przesłucha- 
niu zeznał, iż jest niewinnym i że o- 
świadczył w obee dozorców więzienia 
i tłómaczów sądowych, iz musiał pod- 
pisać protokół, z którego nie rozumiał 
ani słowa. Flisak Matey opowiadał 
znaną historyą o podrzuceniu trupa i 
powiedział w oczy Herszkowi, że on 
ubierał trupa w suknie przygotowane. 
Obrońcy użalają się, że publiczność 
wpływa na świadków i tamuje bieg 
rozprawy. Zeznania Mateya są w sprze- 
czności z poprzedniemi zeznaniami, 
widocznie świadek ten został przez o- 
soby trzecie pouczony, jak ma zezna- 
wać. Sąd wydelegował trzech lekarzy 
dla zbadania wzroku Maurycego Schar- 
fa i przekonania się, czy przez dziur- 
kę od zamku mógł widzieć, co się 
dzieje w bożnicy. 

Berlin, 3 lipca. Według dzien- 
ników wieczornych zamierza dzisiaj 
odwiedzić księcia Bismarcka 
w Friedrichsruhe, ks. Orłow, który 
przybył tutaj wczoraj w przejeździe 
do Paryża. 

Haaga, 3 lipca. Rozporządzenie 
rządowe z dnia l b. m. powiada, że 
wszystkie okręta przybyłe z 
zakażonych portów egipskich, 
mają być traktowane według ustawy 
z r. 1877, którą postanowił rząd pod- 
dać jak najobszerniejszej interpretacyi. 

Paryż, 3 lipca. Rząd zarządził 
24-godzinną obserwacyę wszy- 
stkich okrętów przybywających z In- 
dyj i Egiptu, rozkazał je desinfekcyo- 
nować, niemniej wszystkie podejrzane 
przesyłki poddać kwarantannie, która 
może trwać aż do dni 10. Dalej zaka- 
zał surowo przywozu z Włoch szmat 
i gałganów. 

Do Agencyi Havasa donoszą z 
Damietty: Rada sanitarna rozloko- 
wała ludność pod namiotami, zakażo- 
ua dzielnicę kazała częścią desinfek- 
cyonować, częścią spalić. Wojsko peł- 
niące służbę kordonową, otrzymało 
rozkaz strzelania na tych, którzy chcie- 
liby się przedrzeć przez pas kordo- 
nowy. 

Rzym, 3 lipca. Moniteur de Rome 
pisze, że nowa pruska ustawa 
kościelna da możność kościołowi 
zaradzenia najgwałtowniejszym potrze- 
bom urzędu duszpasterskiego. Ustawa 
ta jednak byłaby bez trwałej warto- 
ści, gdyby rokowania między Prusami 
i Watykanem nie miały doprowadzić 
do modus vivendi. Państwo musi nadać 
pewną podstawę głównym swobodom 
kościelnym, nim kościoł zdecyduje się 
na koncesye. Gdyby Prusy nie chcia- 
ły opuścić dotychczasowego dwuzna- 
cznego stanowiska, wówczas ustawa 
uchwalona temi dniami przez Izby pru- 
skie, wywołałaby tylko nowe zatargi. 

Bukareszt, 3 lipca. Rząd za- 
rządził dla portów morza Czarnego 
i Dunaju środki zaradcze prze- 
ciw cholerze i oddał w tym celu 
do dyspozycji rady sanitarnej sto ty- 
sięcy franków, 

Belgrad. 3 lipca. Minister spra- 
wiedliwości ustanowił osobną komisyę 
w Niczu dla załatwienia procesów 
agraryjnych między Serbami 
i Turkami. 


zostanie wysłany w sierpniu na ma- 
nawra do Chalonu. Poseł Gruicz 
(w Konstantynopolu) otrzymawszy trzy- 
miesięczny urlop, przybył tutaj. 
Ateny, 3 lipca. Utrzymując w 
pełnej mocy rozporządzenie z d. 29 
czerwca, zaprowadzające dla okrętów 
i przesyłek z Egiptu pięciodniową kwa- 
rantannę, zarządziły władze 11dniową 


Podpułkownik Franesewicz: 


kwarantannę specyalnie dla okrętów 
i przesyłek z Port-Said, niemniej wszy- 
stkich okrętów, które przepływały ka- 
nałem suezkim. Te ostatnie okręta zo- 
staną przypuszczone tylko do portów 
w Korfu, Delos i Salamis. 

Konstantynopol, 3 lipca. O- 
kręta i przesyłki z Egiptu i mo- 
rza Czerwonego podlegają w Malcie 
al-dniowej kwarantannie. 

Aleksandrya, 3 lipca. W Damie- 
cie umarło wezoraj na chole- 
rę 180 osób, w Mansurah 12, w Sa- 
|manud 4. 


Grac, 4 lipca. Po przedstawieniu 
w teatrze Najj. Pan był obecny na 
przedstawieniu żywych obrazów, u- 
rządzonem w teatralnej sali redutowej. 
Monarcha wyraził szczególniejsze za- 
dowolenie z powodu udatności Wszy- 
stkich obrazów, podnosząc przede- 
wszystkiem ich historyczną wierność; 
zaszczycił także przemówieniem kilka 
dam i mężczyzn. 

Paryż, 4 lipca. Zdaje się być 
już rzeczą pewną, że projekt usta- 
wy 0 konwencyi z towarzy- 
stwami kolejowemi, w skutek 
zbyt powolnych obrad komisyjnych, 
nie będzie mógł być załatwiony przed 
feryami parlamentarnemi. 

Londyn, 4 lipca. W Izbie wyż- 
szej oświadczył lord Granville, że nie 
ma na to dowodu, jakoby cholera 
zostałą przeniesioną z Indyj do Egiptu. 
Rząd egipski rozwija znakomita 
energię. Na Cyprze, Malcie i Gibral- 
tarze zaprowadzono kwarantannę. Rząd 
angielski poczynił odpowiednie środki 
ostrożności. 

Wiedeń, 4 lipca. Hr. Paryza, 
ks. AlenGgon, ks. Nemours, hr. 
Harcourt i Morhain przybyli tu 
dzisiaj rano i zamieszkali w Hotelu 
Imperial. Morhain udał się bezzwłocz- 
nie do Frohsdorfu, reszta przybyłych 
odjeżdźa tam po południu. 

Madryt, 4 lipca. Zapewniają, że 
według urzędowego doniesienia skon- 
statowano cholerę na Malcie. 


Teleqrafawarcy kurs wiedeński, 
Wiedeń, 3 lipca i45 

min, 55, Losy kredyły ——, 
kredyt. 294 —, Akeve angie 
banku Union 113.75, 


on izi 1 
w. akeye 
ls. 1U4:75, Azcye 
Aktve kolei Karola Lu- 
dwika 295'75 Akeyi Fole) północne, 26925, 
Akcye kolej rołudniowej '5480 Akcye kolej 
Alla 17050, Alnye kolei uiżbie y 325—, 
śkcye kolei Lwowsko - Uzesniowieckiej «69 25, 
a cye kolei węg. p łnocio-wschodniej 189—, 
Wiedeńskie losy 122 50, Ahvye kolei Rudoli: 
——, Akcye kolei Albre :L ią —.--, Węcierskie 
obligacye pańsiw. w złycie ——, Ul kie 
cbligasye indeninizacyjne . 9'----, Losy regula „i 
Gisy 11010, Lovy tureckie. 24-50, Węgierska 
ren 5877, Akcye banku związkowego 10475, 
Akeye banku obrotowe —'—-, Akcye kolei wę 
giersko-galicyjskiej hkcye Zolei państwo- 


we—— Rub! u: ow; 1-163/,. Wegjerskje 
losy 11475, Bala. „ie sa > E 
bienie —. 

Wiedeń, 3 lipca 1 "3, godzina 4 
miu. 45. Akey^ m=dytywe — —, Anglo-Ai sti 
—.—, Akcye banku Unio) —*— Kule, Karol: 
Lud. ——, Południowa — R Mpo y 
——, Galicyjskie lity zast -vne ——, © 
cyjskie obligacye indemnizo..yjne —— Galis 
ki bank rustykalny 100'50, Losy z rot 

—. Napoleondar Rubel pa! 
Usposobienie —, 

Wiedeń. 4 lipca 1883, godzina 19 

min. 40. Akcje kredytowe 49280, Anglo-Austr 


10825, I nionbank 112-50, Kolej Karola Ludw. 
29375, Południowa 1538:90, Renta papierowe 
—'—, Galicyjskie listy zastawne Grali - 
cyjskie obligacye indemnizacyne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny —— Losy z roku 185° 
—, Napoleondor 950—. Rubel papierowy 
1.16*/4. Usposobienie mdłe. i 
Telegramy zbożowe z d. 3go lipca. 

i Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 1050 do 


, 


il: zł, żyto —. — do — — z. jęczmień 

Sando ZZ kukerudza "Mg 
M., owies —— do —'— zł, okowita per 
10.000 liter pro-ent 3425 lo 3450 zł Buda- 


'Feszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.48, 
de 052%. ruak (sier ień—wruesień 
do 1460 mm. Berlin. Pszenica żółta (mai—- 
ezer iiec) 188 — m 


żyto — SZEW” ;g 
57:80, olei rzepakoy, 66— m. E2 eray: 
Fszapica , nan} —. Far 4. paj 
159 kilogr. 56-50 fr.. olej re sakows 103 75 fr., 
spirits - — m Wee e „nieg —: 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 


Przyjechali do Lwowa Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po-; ! ; 
dnia 4 lipca 1833. ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- Spostrzeżenia meteorologiczne. 
Hotel George'a. czór pociąg osobowy; o godz. 1l min. | (Z obserwatoryum e k. Szkoły politechnieznej we 
Pp. A. hr. Wodzicki z Olejowa. J. hr. 40 przed południem pociąg mięszany, 0 go- SKJĘ oka ż. 
Tarnowski z Chorzelowa. M. Drohojowski z dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg łokalny. | 9 = 49950 A= H°4P w. -- 340" ,5 
Czorsztyna. S. Drohojowski z Czorsztyna. A.|Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam- Dla 5 lipca 
Słonecki z Zadurowa. J. Romański z; Wołynia. cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg E. = +- śm 13,s,s. Qo = 6! 52m 17,4 
Dr. H. Kiesler z Czerniowiec. Dr. A. Brilland pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o | Zachod słońca 4 lipea 8b. 9m.,5, wschód o 15b. 
z Czerniowiec. godz. 3 min 48 po południu pociąg ch 
Hotel Angielski mięszany. Słońce będzie najwięcej w lipeu oddalone od 


i dnia 3 lipea o 6h. 
Pp. M. Ceglecki z Koszlak, Z. Lane z ziemi P 
a D Wiśniowski z Lackiego. E Odchodzą ze Lwowa. W lipan RATE nów WR, BM Z 
r . ło i 8 š Zi W: 2 
Woźniakowski z Tarnopola. Dr. M. Schmetter- | Do Podwołoczysk: z głównego dworca) Pie ad aa ah WaS PRA So 


i i owa. o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
ling z Grzymał a> I ESA, 12 in. 38 s zoba i godz. 0 un MDE w punkcie SE Ee 
Pp. L. Neurad z Wiednia. J. Mandel z min. 31 wieczór pociąg mięszany, (Apogeum) 124 4,h 
Wiednia. A. Schweinburger z Wiednia, Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. Równanie ac E. bedzie przez cały lipiec 
Odjechali ze Lwowa 7 min. 5 peciąg mięszauy; wieczór -j| dodatnie, w sutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
Pp. F. hr. Potulieki do Glinian, W. godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i > beda kompasy (zegary słoneczne) o ilość ©. w pra- 
Pruszyński do Brodów. S. Pruszyński do Kra- godz. 11 ma. 20 przed połudn. pociąg | * NA 
kowa. S. Sarnecki do Turyńki. E Radziejowski lokalny [wów-Szczerzec. - 
do Wojsławic. K. Krokoszyński do Jaworowa. | Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 3 lipca 1883. 2h 
S. Swieykowaki do Uheree I. Chądzyński do czorem pociąg pospieszuy, o gedz. 4|| Stan barometru w milimetr. || 732,ze | T32,ro | 732,55 
Warzawy. J. Wroczyński do Broć ów. miu. 5 rano pociąg osobcwy, o godz. || Stan termometru suchego 
Pociągi kolejowe. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany || w st. Cels. +25, |-+ 18» 
Odei Czerwca 1883 | i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. | | Stan termometru wilgotnego | 
podług zegaru lwowskiego Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 ranv|| w st. Cels. +19.0 [t170 
Przychodzą do Lwowa. pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 | Prężność pary w powietrzu 
Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 po południu i o godzinie (1 min. 10 i _ w milimetr. J| 12, | ld 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem nocy pociąg mięszany. Wilgotność powietrza wzglę- 
o godz. 8 min. 382 pociąg mięszany i o Spostrzeżesia meteorologiczne. || dna w o. e A 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny ' (Z opserwatoryum «. k. Uniwersytetu we Lwowie). | Stan nieba. | || 5 
Szezerzec-LLWów. N ; | z dnia 4 lipea 1883 0 godzinie 7 rano, Kierunek wiatru. FL 
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór Barometr 736.5lmm. przy temp, 0°C. Psychro- AJOS EJ 5 


pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 85 | metr sucky +19.3°C Psychrometr wilgotny +-17.5*0 - : 
rano i o godz. 3 min. 52 po południa ' Prężność pary 13.8mm. Wilgoć 88”/,. Zachmurzenie Ilość opadu w 24g. mierz. do 2h (mm, 


a. Obligacye indemu. 5 pr. (za 100 4ł, m. k.) | Weg. Tow. ziem. ake. po 5'/4 proce. —.— 


3. Listy dłużne za 100 zł. - Zakł, kr. ziems. pe 59], proe 101 — 102, 40 


pociąg mięszany ; 0. Wiatr SWI. Ozon 4. ; j Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow Temperatura powietrza + 156.45. Du ud 25 || SĘ 
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg Barometr opada. Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytawa 
bę: j h. 3 JE Po Stan barometru nad poziom morza 160 81mm. o 9h. $ 9a 
POSpIESZON I; T OTSU aoi wa Najwyższa temp. dnia wczorajszego 25.470. ; 3 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię Najniższa temp. w nocy 16.0°0. i kM" 
SZARY. Ilość opadu mierzonego o 7h. 0.0mm. 
pn E yag płacą żądają 
l Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 300.- — 300 25 
Cennik lwowskie] izby handiowej i ATR Kurs gieldy wiedeńskiej Ko iar Lo kolej po200zł. wa_war. 169. - 169 50 
Lwów dnia 3 lipca 1883, z dnia 28 ezerwca 1883 Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 325 — 325.5 
| płacz __dłądają 1 Połud. kol. państw. po200 złr, w.a. 153,75 s 
walutą ouste. 1. Dług państwa. płacą żądają | 1, kol. wąg. gal. + 200zł. wsrebrze 162.25 1€2.75 
Ee to Feto lit knot. 
p R, | za u 5 = Z = m ape |. ee panatwe w ża no R. db SPLisis sakiawne loira 
ol. g. Kar, Lud. po zi, m. š luty-sierpień , . 78.40 78 60 
Kol. lwow. -ezer.-jas. po200zł. w. a. Ej 166 — 171 — | Jednolity dług państwa w srebrze Ea era "TC s: O > 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -*|290 — 295 —- styczeń-lipiee . . . od T9.— 19.15 | Powsz, aus uak kN 7. 41 ad U 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a 3 250 — 255 kvis październik . . 79.— 79.15 słocie w BÓLE a 95.25 45.50 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. hpr. 120.— 120.50 LOK o 97.50 98 — 
PA 100.at. „ o» 1880 po 500 złwa. Spr, 135.40 13580 | oA a w aie. K ppm i PEN 
Tow. kredyt. galie. 5 pr- w. a. of 49 40 100 40 n « BBQ poo100 26 pr. 140. 140.50 | "al. sa6.5r. stemnokrau, E odzh 
- , „ ápr w a S189560 90 50 % n 1864 po 100 zł. . 167.50 188.— z a «BA B SE. 28 
5 pr. okresowe #1 99 40 150 40 à „ 1864 po 50 zł. 16750 163.— s o» ROD n 
Tow. kred, gal. 4. pr. a a.los4t'ja! S| 56 40 88 —- Renty Com. po 42 lir austr. . . . 34.—  39,— | GAL z. krad. w. s po 5 proet . 29.: 0 30 50 
Banka hip. galie. 6 pr. w. a. {H01 70 102 70 Listy zastaw. domen. PRE po i20 n "m „ Po 5 proct. „ 73.40 LuQ — 
3 no n pruwa  2]9780 28 86 złr. 5 pre. . „ 148.50 149, — W o po 5 prost w 
„ Pr. w. «. wy: £ Austr. Asyg. skarb. 4WTOLNO 1882 5 pr. = —— 3' latach żwrotue . . . 49.40 100 — 
losowane z 10 pr. premią . « £M00 75 101 75 Renta papierowa 5/, z r. 1881 . . 33.25 33.40 | Gal. banku hip. po 6 proe. . . 10130 10230 
Listy dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w.a. _ [101 102 50 | Austr. renta zł. wolna od podatku 4 ps. 99.30 99.45 | Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proc. 100.75 101,25 
e n a » s PEWA ZIS 95 — Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.80 101 — 
Dgóln. roln. kred. Zakład dla Gal in i BO — — 
i Rmkow. 6. pr, lor. w 15 lat Galioyi v w i AH ga 8. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Niższej Austryi | 105,— = = 
nn 0) ah ; „ | Siedmiogrodu 1950 99.75 | Kol. Albrechta a 300 aS ne a ae 95,70 
Indemuiz. galie. 5 pre. m. k. 98 70 949 78 | YYęgier 100.50 101 — | Tow. kol. żel. Preszów U 2 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. a 300 zł, 5 proce. w srebrze 93.40 93.76 
włościańskiego 6 proc. w. s. . | 95 --- 98 — 3. Akcye. Kol. pół, po 100 zł. m. k 105.— 105 50 
Pożyczkikr. z r. 1873 po 6 pr. w.w. poi - 103 - „ po 100 zł. w. a. . . 109.50 161,- 
bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.75 109 25 Kol. gal. Kar. Lud. amisys z r. 1881 > 
%, Basy miasta Krakowa 1750 19 5y Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 237.— 297.50 po 4*j, pr. 19 GBEIÓ GQ 
a  Stunisłewowa 22 LEJ O Bp po 300 zł po 500 zł 860.— 840 — Kol, Lwow.-Czer.-Jass. II. emis. 3 300 
al. banku ak m MM E nE Sz . 1865 94.75 95 
6. Monety. Gal. bank. d.han ipen a200 a. wph, 60 pr. n= mo | “5 pros. w arebraa zi. I 0876 GR at 
Dukat holenderski 5 Bi 5 65 Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zły, . ~= — z r. 1868 95.80 9630 
Dukat cesarski $ 5 £8 | Rank dla krajów koronnych a 300 uż, zę i872 95.25 9575 
Napoleondor 945 355 wpł. 50 pr. ==- mmm | Weg zal. ko 300 zz EPI w. a. sk, — 945 
p Osparyat ; 977 AYT | Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 839.— 540.— Wor gal hole as a U 
Rubel rossyjski srebrzy 1 55 1 85 Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — — 6. Losy. 
apierowy 1 153/ą 1 167/3 Aust. Tow. a= dun. po 500 zł. m.590,-— 592.-—- A 
190 marek "niemieckich , 5825 59 — Fol. Cesarzowej Hizbiaty pa 200 zł. m. 232 25 222 75 sk s» dabra i pr pr 106 zł. w, 2. 170 25 170 75 
Srebro. $ —_ s — Tol Presno wT aro dw., a} a 390 w - = rgo po A zd. n ok 3850 39... 
4 npory w arsbrza — r 8 m oi 2800 "28-15 ; jaś —- tau. 


Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznych. 


ma- 
ximum 


na na 


Czerwiec 1883 dniu |nimum| dniu 


średnia 


Stan barometru 


730,01] 738,5] 30 | 720,5] 23 


w mm. 
Temperatura 
powo w stop.||-17,9|-|- 29,3] 16 SOKI ZE 
els. 
Średnia pe ino BER 4 © OWOWONENE BAT 
- wilgoci względnej ; : YO aafo 
z stanu nieba AN + s M ók: 


Suma opadu była w miesiącu czerwcu 138,, mm., 
największa ilość opadu 42,,mm przypada na dzień 25y; 
ilość dni z deszczem 16, z gradem 2, z burzą 3. 


Kierunek wiatru | n |ne | e e 8 s [ov w La lu 


był o 2.h FE zBIERBR 


9.b =P. 

19.1 KARK 

Uwaga. q oznacza szerokość W 
X długość geograficzną, biorąc południk, oddalony o 
209na zachód od Obserwatoryum Narodowego w Pa- 
ryżu, jaka pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor- 
malnym znakiem morskim w Pola; E. jest rów- 
naniem czasu, t. j. czas, który zegary wskazywać 
mają, kiedy słońce jest w południku; ©bo. jest oza- 
sem gwiazdowym w średnie czyli zwykłe południe, 


Spostrzeżenia robią się o godz. 2 po południu, 9 wie- 
czór 17 z rana, a odpowiadają czasom 2h., 9h., i 19h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
0°. Termometr suchy wyznacza zarazem temperaturę 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiada 
ciśnieniu słupka rtęciowego w milimetrach, równo- 
ważącego tę prężność Wilgotność względna wynosi 
100 */„, jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 
pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru. Naj- 
wyższa i najniższa temperatura, jaka była w czasie 
od tej wieczór jednego dnia do 9tej wieczór drugie- 
go, odczytuje sięo godz. 9tej wieczór drugiego dnia. 


Keglevicha po 10 zł. m 5. , 1750 1850 
Losy miasta Krakowa po 20 aè. w.a.  18.— 18.50 
Po)7ezka miasta Lublany po 20 zł} 23.— 24— 
Pożyczka miasta Budy pom 40 at w.a  38.— 40, — 
Palfiego po 40 zł. w. 

Fundacya apita Åreyks. Rudolfa 


po 10 zł. w. 19.25 19 75 
Salma po 40 zł. . 52.75 5350 
St. ros po 40 e: w. k. 4375 4425 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 uł. w. T 23.50 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.— 127.50 

po 50. zł. w a 63.60 6450 
Waldateina po ho zł. ra. R. 38.50 29.— 
Wiudischęratza po 20 zł. s 5 4725 38% 
4, Wussie y i) 
Augsburg na 160 zł. « p : 
Blin sa 100 werk w pon E = 


Prankfrrt sr 100 mark w pu 
Hamburg za ióG mark w, a © = 


Locdyn sa 10 ft. sat. . 11995 120 10 
Barykza 100 fr. : 41.43 50 47 47.50 
Kars siots. 

Dukat cesarski men. n7, 568 — 
„  pałuej wagi +68- 5.70 
Korona : ej --. — om osa ię 
30-frankówka . . S50 —  yg,5ł -. 

Rossyjski iimperyuż ; 1,18 — 5,80 
Talar związkowy s=- < 
Brshro . A- 5a 


Z Iwowskłej Izby handlowej i przemysiowaj. 
Telografowany kura wiedeński 
z dnia 3 lipca 1882. 


Jaduonty dług państwa w banknotnek 
" A - w arshiga 

Renta w złocie . , , 

5V/, austr. renta maroowa 

Akeyo banku wiedańskiewm 
a „ kredyiywego 

Londyn 

Srebro : 

Napoleonósz 

imest prania ven, 


IDG waihi iep: i 
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mma ŻA I noża MDN - cm = ROEE A PANNA MA ASY UO W AS 
| wekslowych w Budzanowie rozpisuje się ni- rzycieli ustanawia się kuratora w osobie adw. 


Licytacye. niejszem konkureneya za pomocą pisemnych dr. Juliana Ruezki, 


ofert, które zaopatrzone w zadatek 200 złr. Jarosław, 26 marca 1888. 


L. 1971. (4490 1 —3) ; mogą być wniesione do godziny 2 z poiu- Ne 
C. k. sąd powis towy w Turco zawia- į dnia dnia 20 lipea 1883 w e. k. powiatowej BL. 7385. (4161 1—3) 


ny w kwocie 10 złr. w. a. z pa. na rzecz Bliższe warunki licytacyi można przej- | wird am 18 Juli, 21 Auguft und 18 Ge- 


damia niniejszem, iż na zaspokojenie grzyw - | Dyrekoyi skarba w Tarnopolu. Beim f. f. Begicfsgerichte in Kału-z 
funduszu propinacyjnego przeciw Izakowi | rzeć w tej Dyrekeyi w godzinach urzę- | ptember 1883 jedeśmat um 10 Ui 8 M. 


Wolf przyznanej, odbędzie się w sądzie tu- | dowych. lbie egefutive Feilbietung Der bem Srhufbner 
tejszym egzekucyjna sprzedaż realności pod C. k. powiatowa Dyreksya, skarbn. Johann Jakób Matheis jun. laut bórflichen 
1 22 w Łopuszance lechnowej, a to: na Tarnopol, dnia 25 czerwca 1883. Urtundenbucheg Tom. 3 pag. 255 und 256 
piewszych dwóch terminach 26 czerwca 1863 | „. ŻE R gehörigen in Mgaujthal gelegenen Grunbwirt- 
i 26 lipca 1883 o godzinie 9 przed południemza ; L. 481. (4189 1—3) | |gaft NE. 40 zu Gunften des Curl Zoffal 
lub wyżej ceny szacunkowej, a gdyby tej | C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wia- | zur Śereinbriugung dec $orderung bon 200 fl 
nia uzyskano a na trzecim terminie dnia 28 | domem czyni, że duia 10 sierpnia 1883 o|6. 4%. (NG. vorgennominen werden. 
sierpnia 1883 ceny równającej się zabezpie- | | 10tej godzinie rano odbędzie się w sądzie a Uusrujspreis bildet der Shigungae | 
czonym wierzytelnościom nie ofiarowano, zo- | publiczna przymusowa sprzedaż pół morga | wert pr. 1530 fi. 
stanie rzeczona rzealność po ułożeniu Inta- | gruntu, do realności l. d. 145 w Jarosławiu a A beträgt 153 M. 6. 28. 
twiających waruuków w dniu 19go września | leżajskie przedmieście należącego, Bazylego Die Berdugerung wird bei den erften | 
1833 na czwartym terminie licytacyjnym za | Liskiewieza własnego, celem zaspokojenia | zwet Terminen niht unter dem Shägungs- 
jakąkolwiek cenę sprzedaną pretensyi Jana Skarbka w kwocie 100 złr. |werte, beim dritten Termine aber aui unter 
Cena wywołania 130 złr. w. 8. Z pn. bemfefben, jedoch nicht unter dem, der Gefammt- 
Wadyum 10 pre. tejże. Na terminie tym grunt za lub wyżej, | fumme aller Hypotezirten Xorderungen gleich- 
Resztę warunków licytaeyjnych, tudzież ! a nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedany | fomtmenben Betrage ftatifinden, und falls bie 
akt opisania i oszacowania można w regi- | będzie. Berdugerung auh um biejen Betrag zu Stan- 
straturze tutejszego sądu przejrzeć. Cena szacunkowa 200 złr. be nicht fomunen folte, jo werben jómmtliche 
Tarka, dnia 20 kwietnia 1833. | Wadyum 20 złr. w. a. Gläubiger zur Feftjegung erleihternder Bedin- 
| Akt opisania i oszacowania, tudzież wa- | gnige auf ben 19 Oftober 1883 um 10 Ube 
L. 15369 (4495) | runki licytacyjne mogą być przejrzane w re | 8. OŁ. borgeladen. 
Celem obsadzenia opróżnionej hurtowni | gistratnrze. Det Grundbuchsauszug, da Shägungs- 


tytoniu i stempli i blankietów stemplowanych ! Dla niezaanych z miejsca pobytu wiv- | protofoll und die fonjtigen Webingnige, tön- 


| 


A ZZ ZZ a OZ ZE 
nen in der hg. Negijtratur eingejehen werden. 


gür den bem Leben und dem Wohnorte 
nah unbefannten Ferdinand Zoffal, fo wie 
für diejenigen Gläubiger, Die erft nad der 
Au$ftellung des Grundbuhsauszuge3 Nechte 
am feilzubietendem Grunbbudhstórper erwerben 
oder denen der wdeilbiethungabejcheib au8 wel- 
chem immer Grunde gehörig niht zugejtelit 
werden jollte wird zum Kurator Dr. Madej- 
ski von Kałusz beftellt. 
R. t Begirfsgericht 
Kałusz, 31 Dezember 1883. 


L. 4469. (4205 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lei- 
zora Feuer w kwocie 40 złr. z pn. rozpisuje 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod l. k. 
174 w Szechyniach położonej, dłużniezej ma- 
| sy spadkowej po Leizorze Mehr własnej, w 
dniu 20 lipca 1883, w dniu 24 sierpnia 1853 
i w dniu 25 września 1883 zawsze o godzinie 10 
rano tutaj w drodze publicznego przetargn 
odbyć się mającą, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 200 złr. wyprowadzona. 

Zakład wynosi 20 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą bys 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 

Przemyśl, 20 kwietnia 1883. 


Licytacye. 


BL 1185. m (850 1-3) 
Bei der f. t Zabałfabrif in Monaste- 
rzyska gelangen im Offertwege żur Beráuke- 
rung. ; 
i 1) Gine ftehentde Dampfmajchine von 4 
Rferbetrdften und 60 Umbdrubengen mit 2 
Tundamentjteinen, Sdwungrad und Antriebrie- 
menjheibe ieboh ohne Sranśmijjionswellen. 
2) Ein cilinbrijcher Dartpifejjel von 3.45 
Meter Länge jammt Borwórmer, Siderheits 
und geuerungs-Armatur, aber ohne Spei3 
mpfrońre. 
i śś Me: A jejmiebeiferne Wellen in der 
Gejammtlinge v. 6.65 Weter, 12 Riemenfdei- 
Ben verjchiebener Dimenfion 2 tonijdje Räder 
änglager. AW” 
4 AA und deren Beftandtheile 
jammt Berzeidjnih Darüber fónnen bei der tf 
Tabatfabrit in Monasterzyska eingefehen werden 
KRaufluftige werden eingeladen ire fdrift- 
lihen mit einer 50 fr. Warte verjehenen Of- 
ferte unter Beifdliepung eines, Babiuniś von 
fünfzig (50) Gulben ö. W. bis jl Auguft í. 
3%. B. 4 Uhr Nadjmittagź bei ber Ë f. Labat- 
fabrif in Monasterzyska verfiegelt zu über- 
reichen. 


Monasterzyska, am 6 Suni 1888. 


(4181 1—8) 

Na zaspokojenie pretensji Józefa 
Barteczki w kwocie 18  złr. 52'a ct. 
z przyn. odbędzie się Zywieckim sądzie po- 
wiatowym przymusowa sprzedaż hipotecznej 
realności pod l. k. 56 w Siennej położonej, 
Jana Barteczki własnej, w dniach 18 lipca, 
22 sierpnia i 26 wrzesnia 1883 o godzinie 
10 rano. ; 

Cena wywołania 408 złr, poręczne 
41 atr. = i w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Chwalibóg w Żyweu. | 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze. l 

C. k. sąd powiatowy. 
Żywiec, 15 maja 1888. 


L. 2908. 


L. 2045. (4009 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczca za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Michała i Anieli Olkuszników w kwo- 
cie 1000 złr. dnia 1 sierpnia 1888 r. o go- 
dzinie 10 przed południem, realność pod 
L 272 w Wieliczce przymusowo sprzedaną 
będzie i to za cenę szacunkową 3077 złr. 
55 et. będacą zarazem ceng wywołania, lub 
też i za niższą, lecz wyrównującą wszystkim 
intabulowanym wierzytelnościom. 

Zakład 307 złr. 75 et. | l 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można prze- 
glądnąć w registraturze sądowej. 

. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 17 maja 1883, 


L. 2204. _ (4292 1—3) 

O. k. sąd powiatowy zawiadamia, że w 
drodze egzekucyi prawomocnego nakazu Za- 
płaty z dnia 14 września 1874 1. 3986 ee 
lem zaspokojenia nalażytości c, k. uprz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 100 złr. w. a. z przyn. rozpi- 
saną zostaje egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod l. 24 w Woli Duchackiej 
położonej, według ks. hip. gmiuy Wola Du- 
chacka wyk. hip. nr. 24 poz. 1 haer. dłuż- 
ników małoletnich spadkobierców š p. Pa- 
wła Koszałki własnej a to w trzech termi- 
nachdnia 16 lipca, 17 sierpnia i 19 września 
1883 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie tut. odbyć się mająca. 

Cenę wywołania stanowi kwota 105 zł. 
W. 8. , l 
Resztę warunków Jieytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut 
sąd. registraturze. m 

Podgórze, dnia Ż czerwca 1588. 


L. 1451. (4267 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 
wydobycia wierzytelności e. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie od Franciszka Grólle dłużnych 15 rat 
po 12 złr. i reszty kapiiału w kwocie 80 
złr. 90 et. z pn. sprzeda w dniach 16 lipea, 
20 sierpnia i 17 września 1883 każdym ra- 
zem o godz. 10tej rano, na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania realność w Pła- 
wie pod l. 15 położoną, cialo hipoteczne sta- 
nowiącą. 
ia wywołania 1000 złr. 
Wadyum 100 złr. , , 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brandt w Mielcu. 
Resztę waruków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej  registraturze. 
Mielec, dnia 7 marċa 1688. 


L. 1450. (4265 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mieleu celem 
wydobycia wierzytelności c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie od Jakóba Cygana dłużnych 15 rat 
po 12 złr. i reszty kapitału 63 złr. 8 et. z 


Gazeta Lwowska Nr. 150 z dnia 


jest 


y 


pn. sprzeda w dniach 16 lipca, 20 sierpnia 
i 17 września 1383 każdym razem o godz. 
10 rano, na trzecim terminie także niżej ce- 
ny wywołaaia realność w Młodochowie pod 
l. 6 położoną, ciała hipotecznego nie stano- 
wiącą. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Brandt. 

Resztę warunkow i akt oszacowania 
przejrzeć możne w tusądowej registraturze. 

Mielec, 31 marca 1888, 


L. 657. (4410 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mielcu celem 
wydobycia wierzytelności Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego we Lwowie od Walen- 
tego Kralisza dłużnych 9 rat po 6 złr. i resz- 
ty kapitału w kwocie 74  złr. 4 ct. 
sprzeda w dniach 16 lipca, 20 sierpnia i 17 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania realność w Wojsławiu pod l. 
położoną, ciała hipotecznego nie stanowiącą. 
Cena wywołania 600 złr. 
Wadyum 60 złr. w. a RA 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. pr. Brandt w Mielcu. S 
Resztę warunków i protokół zastawni- 
czego opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 
Mielec, 21 marca 1853. 
L. 4958. (4473 1—38) 
W dniach 19 lipca 1883, 23 sierpnia 
18838 i 20 września 1883 każdym razem o 
godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 
realności Piotra Krychów w Suchowcach po- 
łożonej, wykazem  tabularnym 1l. 116 tejże 
gminy katastralnej objętej, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie- 


L. 1746. (4084 2—8) Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

Dnia 28 sierpnia, 25 września i 29go przejrzeć można w registraturze. 
października 1883 o godzinie 10 rano odbę- | Dla nieznanych wierzycieli, którzyby 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu- | po dniu 24 czerwca 1882 prawo hipoteki u- 
bliczna sprzedaż realneści pod l. k. 85|103 | zyskali, jako i tych, którymby uchwała licy- 
w Olszaniku powiecie Samborskim położonej | tacyjna jak i późniejsze uchwały z jakiejkol- 
ciała tabularnego niestanowiącej w sprawie , wiekbądź przyczyny doręczonemi być nie 
Heleny Bae przeciw Katarzynie Poluszezak | mogły lub za pózno doręczone zostały, usta- 
pto. 80 złr. i 10 złr. z pn. nowiono kuratorem p. Antoniego Niementow- 

Cena szacunkowa wywołania skiego notaryusza w Żółkwi. 

337 złr. 50 et. Żółkiew, dnia 3 maja 1883. 

Wadyum 34 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- | L. 1169. (4140 8—3) 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania Brodzki e. k. sąd powiatowy oznajmia, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- | że celem zaspokojenia funduszu indemniza- 
daną będzie. cyjnego pto 2 złr. 77 et. z pn. odbędzie 

Resztę warunków licytucyjnyeh wolno |się tutaj dnia 16 lipca i 20 sierpnia 1883 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż 

czem zawiadamia się Maryannę Wa- | realności pod l. kon 91, tab. 46, 47, w Bro- 
sylak opiekuna małolet. Ołeny i Iwana Wa- | dach położonej, na 237  złr. oszacowanej, 
sylaków, Macieja Pnluszezake. jako roszezą- | która tylko „za“ lub „wyżej“ ceny szacun- 
cych sobie prawa do tejże realności, tudzież | kowej sprzedaną zostanie. 
tych wierzycieli z pobytu niewiadomych któ- Wadyum wynosi 24 złr. 
rymby uchwała niniejsza wcale nie lub za- Resztę warunków można przejrzeć w 
poźno doręczoną została do rąk adw. dr. | sądzie. 
Ehrlicha z substytncyą adw. dr. Witza usta- O czem się zawiadamia interesentów, 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado- 


nowionego t. s. uchwałą z 7 grudnia 1881 
l. 15598 kuratora. mych wierzycieli Majera Brauna, Szaje Hirsch, 
C. k. sąd powiatowy m. d. niemniej też wszystkich tych, którzy po dniu 
Sambor, 20 marca 1888. 26 listopada 1882 jako dniu wydania wy- 
ciągu hipotecznego na realności sprzedać się 
mającej prawo hipoteki uzyskali, nareszcie 
wszystkich tych, któymby uchwała lieytacyj- 
na z jakiegobądźkolwiek powodu na czas do- 
ręczoną być nie mogła, przez kuratora dr. 
Henryka Starzewskiego ustanowionego i ni- 
niejszem edyktem z uwagą: iż do ułożenia 
ułatwiających warunków  licytacyjnych ter- 
min sądowy na dzień 20 sierpnia 1883 o 4 
godzinie po południu wyznaczono. 
Brody, dnia 7 lutego 1888. 


L. 5989. (4137 3—3) 


wynosi 


L. 2958. (4235 2—3) 

Brodzki c. k, sąd powiatowy ogłasza 
na podstawie rekwizycyi Zloczowskiego sądu 
obwodowego jako władzy konkursowej z 30 
grudnia 1882 1. 10066 że 16 lipca 1883 o 
10 rano odbędzie się w sądzie licytacya su- 
my 2000 rubli (a 1 fl. 24 et.) w stanie bier- 
nym realności Nr.6 Folwarki małe na rzecz 
upadłej fi: my bandlowej Chaje Katzenellen- 
bogen i Feigi Schlesfer intabulowanej, która 
na tymże za jakąkolwiek bądż cenę sprzeda- 
ną zostanie. 


go w kwocie 757 złr. 87 et. w. a. z pn. O czem się wszystkich interesantów za- 


Cena wywołania wynosi 2000 złr. wiadamia z tem, że dalsze warunki można 
Zakład 200 złr. w. a. w sądzie przejrzeć. 
Przy pierwszych dwóch terminach mo- Brody, 19 marca 1888. 
że nastąpić sprzedaż tylko wyżej ceny wy- f 4 
wołania lub za tę cenę, zaś przy trżecim ter- | L 2504. (4035 2—3) 


Dnia 9 sierpnia 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tute;szym sądzie obwcdowym 
na zaspokojenie pretensyi Tekli Konstanty- 
nowiez 2100 złr. w a. z pn. przymusowa 
sprzedaż 87/112 części realności pod l. k. 
195 w Nowym Sączu wykazem hipotecznym 
l. 466 objętej, fizycznie niewydzielonych, dłu- 
tnika Izraela Hollandra własnych. 

Sprzedaż nastąpi na powyższym termi- 
nie za jakąkolwiekbądż cenę. 

Cena szacuzkowa 17059 złr. 71 et. 

Wadyum 1700 złr. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
warunki w registraturze do przejrzenia. 

O tem zawiadamia się z miejsea poby- 

| tu niewiadomą Frymetę Holländer, tudzież 
L. 10252. (4138 1—3) | tych, którzyby prawa rzeczowe do realności 

Krakowski sąd delegowany miejski ce- tej po dniu 12go października 1832 nabyli, 

lem zaspokojenia należytości Hillela Beer | do rąk kuratora adw. dr. Janczury. 

Possa przypadającej od Bogumiła Hoffa w Nowy-Sącz, 12 maja 1883. 

sumie 400 złr. z przynaletościami, rozpisuje 

egzekucyjną licytacyę realności l. 2 w Ka- | L. 4808, | (4119 3—8) 
wiorach dłużnika własnej, w jednym termi-| Podaje się do wiadomości, iż dnia 16 
nie dnia 7 sierpnia 1888 o 10 przed połu-, lipca, 17 sierpnia i 17 września 1883 o go- 
dniem za jakąbądź cenę. | dzinie 9 rano odbędzie się w sądzie przy- 

Wadyum 67 złr. | musowa sprzedaż realności l. k. 110 w Ja- 

Wartość szacunkowa 1823 złr |worzniu Jana i Maryanny Czopików własnej, 

Resztę warunków w registratarze lub , na zaspokojenie sumy 133 złr. 92 ct. z pn. 
w komisyi licytacyjnej przejrzeć można. c. k. uprzyw. galic. Zakładowi kredytowemu 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest | ziemskiemu we Lwowie należnej. 
adw. dr. Pieniążek w Krakowie. Cena wywołania wynosi 600 złr. 

Kraków, 14 kwietnia 1888. Wadyum 60 zdr. w a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
BL 7386. (4160 2—3) cieli ustanowiony «dw. dr. Gradziński w 

Beim ft. t. Bezirtzgerichie in Kałusz | Chrzanowie. l 
wird am 18 Juli und 21 Auguft 1883 jebes- | Resztę warunków lieyt2cyjnych i wy- 
mal um 10 Uhr 8. M. die erefutive Feilbie- ciąg hipotoezny w registraturze do przej- 
thung der dem Schuldner Johann Jakob Ma- | rzenia. 


minie nawet niżej ceny wywoł:nia, jednak- 
że za taką przynajniej, któraby wystarczyła 
na pokrycie wszystkich podówczas intabulo- 
wanych wierzytelności. 

Resztę warunków sprzedaży i dotyczą- 
cy wyciąg tabularny z dnia 25go września 
1882 wolno przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
gotowania powyższego wyciągu do tabuli we- : 
szli, albo którymby uchwałę sprzedaż do- 
zwalającą, albo którą z póżniejszych wcale 
nie lub nienależycie doręczono, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Żywieckiego w Tarnopolu. | 

| 


C. k. sąd powiatowy. 
Zbaraż, dnia 20 lutego 1583. 


thias (aut bdrjlihen Mrfundenbuches Tom. II) C. k. sąd powiatowy. 

pag. 38 und 39 gehórigen in Ugarfthal gele- | Chrzanów, dnia 20 kwietnia 1883. 
genen Grundwirthjchajt NG 8 gu Gunften des | 

Carl Zoftal zur Qereinbringung der Forderung) L. 2242. (4299 3—3) 


pr. 200 fl. 6. W. İNG vorgenommen werden. Podaje się do publicznej wiadomości 

Den Auśrufgpreig bildet der Shägung3-| że dnia 18 lipca, 14 sierpnia i 18 września 
werth pr. 970 fl., bas Babium beträgt 97 fl. | 1883, zawsze o godzinie 9 przed poł. sprze 
Die Beriugerung wird nicht unter dem Schü- | daną zostanie realność pod | 404 w Radzie- 
gungówerthe ftatifinden, und in Diejem galle | chowie położona, Jędrzeja Peiermana „własna 
wird bie Tagfabrt zur feftjegung erleichtern- | na rzecz małoletnich spadkobierców śp. An- 
den Bedingnik am 18 September 1883 um | toniego Jachiewicza celem zaspokojenia 100 
10 Mr 8. WR. abgehalten werden, und gu! Zł. z pn. Cena wywołania 250 zł. Wadyum 
derfelben jdmmtliche Gläubiger vorgeladen. |25 zł. 

Der Grundbudsauszug, bas Shügungs- Resztę warunków licytacyjnych przej- 
protofoll und bie iiorigen Bebingnife, fónnen | rzeć można w tusądowej registraturze. 
in der dortgerichtlichen Regiftratur eingefehen C. k. sąd powiatowy 
werden. Radziechów, 7 maja 1888. 

Für die Pupillarmake nah Mathias und 
Maria Krzępieki, für die Itachlagmage nach 
Dorothea Hartisch, den dem Leben und Wohn- 
orte nach unbefannten Ferdinand Zoffal, fo wie 
für diejenigen Gläubiger die erft nah Ausftel- 
luug bes Śrundbucdh3auszuges Rehte am feil- 
zubietenben Grundbuhsförper erwerben, ober 
denen Der Feilbiethung3befdheid au8 welchem 
immer Grunde gehörig nicht zugejtelit werden 
jollte, wird gum Curator Dr. Madejski von 
Kałusz beftelt. 

R. i. Bezirfzgericht 

Kałusz, 31 Dezember 1882. 


4 lipca 1888. 


L. 1906. 


września 1888 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lieytacya realności włościańskiej 
objętej wykazem hip. l. 31 w księgach grun- 
towych gminy Lipina, Kuby Naczyka własnej, 
ma rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
tow:go włościańskiego we Lwowie pto 109 


nia, na trzecim i niżej takowej. 


A z OE R A W EE ET, O 


C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż w celu ściagnięcia su- 
my 100 złr. w. a. z pn. na rzecz Godla Fi- 
schera odbędzie się dnia 20 lipca, 24 sier- 
pnia 1888 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności w Tarnopolu 
pod l. 122 położonej, wedle dom. 5 civ. pag. 252 
n. 10, 11, 12 haer. dłużnika Chaskla M, 
Terkla własnej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 1073 zł. 16 ct. 

Wadyum 107 złr. 31 ct. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby prawa zasta- 
wu uzyskali lub którymby uchwała wzglę- 
dem  dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano- 
wiouo kuratorem ad actum p. adw. dr. Früh- 
linga, a zastępcą tegoż p adw. dr. Glogiera. 

Tarnopol, dnia 15 maja 1888. 


L. 6960. (4134 3—3) 
©. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie podaje do publicznej wiadomo- 
ści, iż w drodze egzekucyi nakazu zapłaty 
c. k. sądu krajowego w Wiedniu z daty 25 
sierpnia 1882, |. 58922, celem zaspokojenia 
pretensyi Banku hipotecznego w Wiedniu w 
kwocie 13040 zł. 59 et. w. a. z pn. dozwo- 
loną i rozpisaną zostaje egzekucyjna sprze- 
daż dóbr Garlica murowana wedle ks. gł. 
tab. tom I. A pag. 117 poz. 1i 8 haer. 
własności Maksymiliana Badera będących w 
trzech terminach to jest w dniu 7 sierpnia, 
16 września i 30 października 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie. Cenę wy- 
wołania stanowi wartość szacunkowa przy 
udzieleniu pożyczki przez e. k. uprz. Bank 
hipoteczny przyjęta w kwocie 87150 zł. 78 
ct. w. a. dobra te na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedane będą tylko za powyższą 
cenę lub wyżej, zaś na trzecim terminie na- 
wet niżej ceny szacunkowej. Wadyum wyno- 
si 8715 zł. Resztę warunków jak również 
akt oszacowania oraz wyciąg hipoteczny mo- 
gą być w t s. registraturze przejrzane. Dla 
wierzyeieli hipotecznych którzyby po dniu 22 
marca 1883 do hipoteki weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę rozpisująca na czasie 
lub w ogóle doręczoną być nie mogła, usta- 
nawia się kuratora ad actum adw. Dr. Do- 


minika Markiewicza z substytucya adw. 
Dr. Schoena, 

Kraków, 25 maja 1888. 
L. 3525. (4282 3—3) 


_W Żywieckim sądzie powiatowym od- 
będzie się w dniach 18 lipca, 22 sierpnia i 
26 września 1888 o godzinie 10 rano przy- 


(4145 8—8) ; musowa sprzedaż realności pod lk. 101 po- 
W ce. k. sądzie powiatowym w Zółzwi | łożonej Jana i Katarzyny Žoniów własnej, 
odbędzie się dnia 20 lipca, 17 sierpnia i 14 jna zaspokojenie pretensyi Jakóba Zonia w 


kwotach 300 zł. i 40 zł. 

Cena wywołania 549 zł. wadyum 55 
złr. 

Kuratorem niewiadómych wierzycieli 
adwokat Bogdani w Zyweu. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 


złr. 54 ct. w. a. z pn. na pierwszych dwóch nia i resztę warunków przejrzeć można w 
terminach tylko wyżej lub za cenę wywoła- tutejszej registraturze. 
| 


Zywiec, dnia 7 czerwca 1883. 


L. 17749. (4456 3— 8) 

C. k. sąd powiatowy miejs. del. Sek. 
IL we Lwowie zawiadamia niniejszem, że 
na prośbę Towarzystwa galie kasy zaliczko- 
wej we Lwowie, celem zaspokojenia przy- 
znanej Towarzystwu gal. kasy zaliezkowej 
we Lwowie, od Marcina i Maryanny Geru- 
sów kwoty 107 złr. 62 et. wraz z 15 pre. 
odsetkami od dnia 15 s'er mir 1376 liezyé 
się mającemi, z kosztami sądowemi i egze- 
kucyi w kwotach 8 złr 67 ct, 8 złr. 6 ct., 
9 złr. 22 ct., 11 złr. 80 et. w. a. i obecnie 
przyznanych kosztów w kwocie 11 złr. 32 
et. przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Marcina Gerusa własnej, w Krzywczycach 
pod n. k. 11 położonej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniu 12 lipea, 16 sierpnia i 18 
września 1883 każdym razem o godz. Iltej 
przed południem w tut. sądzie przedsięwzię- 
ta zostanie. 

* Cena wywołana wyn»si 620 złr. 

Wadyum 62 złr. 

Zaś dla wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzy po dniu 19 marca 1882 jako dniu wy- 
stawienia wyciągu tabularnego do tabuli we- 
szli, lub którymby uchwała obecna lub później- 
sze w tym względzie zapaść mające, z ja- 
kichkolwiekbądź przyczyn doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratora adw. dr. Ro- 
manowskiego, z zastępstwem dr. Bodeka. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tut, re- 
gistraturze. 

Lwów, 9 grudnia 1882. 


L. 8348. (4431 3—3) 

Dnia 10 lipca i 14 sierpnia 1888 zaw- 
sze o godzinie lOtej rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie w sprawie e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego ws Lwo- 
wie przeciw Jerzemu i Maryi małżonkom 
Masurykom pto 100 złr. a względnie 13 
rat po 6 złr. a resztę kapitału 48 złr. 84 et. 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności | 
k 134 wedle dom. Zagrody miejskie T. I. 
p. 93 n. 5 haer. ciało tabularne stanowiącej, 
dłużników własnej. 

Na tych terminach realność ta za lub 
wyzej ceny szacunkowej wywołania 700 złr. 
sprzedaną będzie. 

W razie niesprzedania wyznacza się do 
ułożenia warunków lżejszych termin na dzień 
21 sierpnia 1883 o godz 10 rano, na który 
się wierzycieli z tem wzywa, że niejawiący 
się 78 przystępujących do wniosków więk- 
szości uważani będą. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 30 kwietnia 1888 


L. 6842. (4422 3—3) 

Dnia 9 lipca 1883 i dnia 13 sierpnia 
1883 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sprawie Zakładu kredytewego włościań- 
skiego we Lwowie przeciw Michałowi Pan- 
kiewicz pto 209 złr. 88 et. przymusowa jaw- 
na licytacyjna sprzedaż */, części realności 
| k. 45 subrep. 8 w Drohobyczu położonej, we- 
dle dom Zag. miejskiej. T. II. p. 99 n. 3 
haer. pag. 100 n. 4 haer. ciało tabularne 
stanowiącej. i 

Na tych terminach sprzedaż nastąpi za 
lub wyżej ceny szacunkowej 600 złr. 

Wadyam wynosi 60 złr. | 

Do ułożenia warunków lżejszych w razie 
niesprzedania na dwóch pierwszych termi- 
nach wyznacza się termin na dzień 20 sier- 
pnia 1888 na który się wierzycieli z tem 
wzywa, że nie jawiący się za przystępują- 
cych do wniosków większości stawających 
wierzycieli uważani będą. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. adw Fruchtman w Drohobyczu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 16 kwietnia 1888. 


L. 10856. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, że z powodu nie- 
dopełnienia warunków  licytacyjnych z dnia I 
25 października 1878 l. 47873 przez Rafała 
Jonasza Anisfelda i Józefa Landrocka jako 
nabywców przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod l. 142 dz. V. w Krakowie, 
dawniej $. p. Józefa Malika własnej, odbę- 
dzie się w jednym terminie relicytacya po 
łowy tejże realności a to w tutejszym sądzie 
w duiu 11 września 1883 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 3060 złr. a 
wadyum 244 złr. 80 ct. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wykaz hipoteczny mogą być w tutejszo-Są 
dowej registraturze przejrzane. 


Kraków, 18 maja 1883. 
L. 1449. (4266 3—3) 


C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniach 13 lipea, 17 sierpnia, i 14 września 
1883, każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż realności Nr. 74 w Ja- 
ślanach Maryanny i Antoniego Ciemięgów 
własnej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 15 rat po 6 zł. i reszty kapitału 36 
zł 23 ct. w. a. 

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi za lub wyżej ceny wywołania, 


(4080 3—3) | 


8 


na trzecim terminie także poniżej ceny wy- ; 
wołania. 


Protokół zastawniczego opisania i resz- 
tę warunków przejrzeć można w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


|Jest adw. Dr. Brandt w Mielcu 
Mielec, 18 kwietnia 1888. 
r 2202 (4291 3 —38) 


C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
w drodze egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty z dnia 31 grudnia 1874 |. 5878, 


celem zaspokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. 


Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 274 zł. 53 ct. w. a. 
z większej 300 zł. w a. z przynale- 
żytościami  rozpisaną zostaje licytaeyjna 
sprzedaż posiadłości pod l. 8 w Woli Du- 
chackiej powiecie Wielickim położonej, we- 
aług ks. nip. gminy Wola Duchacka wyk. 
hip. l. 3 poz. 1 haer. Katarzyny Sindowej 
własnej, a to w terminach dnia 16 lipea, 
17 sierpnia i 17 września 1883, w sądzie 
tut. każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi suma 700 zł. 
wadyum 70 zł. w. a 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej albo przy lieytacyi. 

Podgórze, dnia 2 czerwca 1888. 


L. 4228. 14065 3—3) 

Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 10 sierpnia i 18 
września 1883, o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w gmachu sądowym 


w Swilezy położonej, wedle wyk. hip. 233 

Zofii Machowskiej, własnej na rzecz Ignace- 

go Modliszewskiego o 86 zł. w. a. Z pn. za 

cenę szacunkową 537 zł. w. a. lub wyżej tej- 

ze. Wadyum wynosi 54 zł. Resztę warunków 

przejrzeć można w Registraturze tutejszej, 
Rzeszów, 31 maja 1888 


Konkursa. 


L. 12630. (4476 2—8) 

Konkurs na posady jednego ewentual- 
nia więcej oficyałów i dwóch ewentualnie 
więcej asystentów pocztowych przy e. k. 
urzędach pocztowych ze służbą telegraficzną 
skombinować się mających z poborami Xtej 
względnie Xltej klasy rangi za kaucya 600 
względnie 400 zł. 

Kompetenci winni prócz zwykłych wy- 
mogów i znajomości języków krajowych wy- 
kuzać się świadectwem odbytego z dobrym 
postępem popisu telegraficznego przepisane- 
go dla urzędników państwowych. 

Podania należy wnieść do czterech ty- 
godni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie 

Lwów, dnia 30 czerwca 1883. 


L 5073. (4477 2—3) 

Posada adjunkta sądowego przy sądzie 
krajowym we Lwowie, ewentualnie przy in- 
nym sądzie obwodowym lub powiatowym 
Galieyi wschodniej także bez oznaczenia 
miejsca służbowego Z poborami IX klasy ran- 
gi jest do obsadzenia.; 

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi- 
sanej do Prezydyum e. k sądu krajowego 
we Lwowie najdalej do 20 lipca 1883. 

Lwów, dnia 1 lipca 1888. 


L. 38. N. (4398 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie po- 
szukuje dyetaryusza z rzytelnem pismem w ję- 
zyku polskim i niemieckim za wynadgrodze- 
niem 20 złr a. w. miesięcznie. 
Żmigród, 26 czerwca 1868. 


13. (4387 3 -3) 
Przy nowo utworzonym sądzie powia: 
towym w Mszanie dolnej są do obsadzenia 
posady jednego kancelisty w randze XI. tu- 
dzież dwóch posad woźnych z roczną płacą 
po 250 złr. dodatkiem aktywalnym 25 pre. 
płacy, umundurowaniem i prawem postąpie- 
nia na wyższą płacę etatową. 

Podania o te lub takież przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogące posady w myśl rozporządzenia obro- 
ny krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 spp. uło- 
żone wnosić należy w czterech tygodniach 
od 2go lipca 1883 do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 
Kraków, 27 czerwca 1883. 


L. 3618. 


L. 36 


(4386 8—3) 

Przy nowo otworzontm c. k. sądzie 
powiatowym w Mszanie dolnej będzie obsa - 
dzoną posada sędziego powiatowego w VIII 
klasie rangi i posada adjunkta sądowego w 
IA. klasie rangi. 

Podania o powyższe a ewentualnie przy 
innym c. k. sądzie powiatowym opróżnić się 
mogące takież posady, wnosić należy w dro- 
dze przepisanej do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu w zakresie 
czterech tygodni. 

Kraków, 27 czerwca 1888. 


a om 


Upadłości. 


L. 5571. (4430 3—3) 
W masie rozbiorowej Markusa Oct, 

kramarza w Busku, zostali mieszwający w 

Bnsku Abel Gołdberg stałym zawiadowcą, 

zaś Izack Margulies tegoż zastępcą ustano- 

wieni. 

| C. k sąd obwodowy. 

| Złoczów, dnia 23 czerwca 1883. 


L. 14944. (4491) 
| Wszystkich wierzycieli masy konkurso- 
wej Franciszka Wakarecego zawiadamiam, 
| iż zarządca tejże masy adw. dr. Teobald Se- 
milski przedłożył projekt ostatecznego T02- 
i działu funduszów do tej masy należących, 


| u tegoż zarządcy masy lub u podpi- 


| sanego komisarza konkursowego przejrzanym 
|i podjętym w odpisie być może, a zarazem 
; wzywam ich po myśli $. 176 u. k. aby mo- 
"liwe zarzuty swoje przeciw temu projekto- 
wi do dnia 27 lipca 1883 ustnie lub pisem- 
| nie u komisarza konkursowego wnieśli, oraz 
| na terminie dnia 9 sierpnia 1883 o godzinie 
10 przed południem (w biurze nr. 18) sta- 
'nęli, gdyż na tym terminie zostanie prze- 
' prowadzoną rozprawa nad zarzutami ewen- 
| tualnie wniesionemi a względnie nad zat- 
| rdzenie przedłożonego projektu repar- 


| tycyi. 
i Lwów, dnia 27 czerwca 1883. 
| Radca c. k. sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy: 


| 0. Mochnacki. 


księgi gruntowe. 


L. 3624. (4488) 
C k. sąd powiatowy w Medenicach po- 
'daje do powszechnej wiadomości, że arkusze 
posiadania dla gminy katastralnej Medenice 
(wraz z kopiami map katastralnych protoko- 
; łem parcelowym i protokołami dochodzeń w 
; tutejszym sądzie są złożone. 
| Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają byé wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie a do przeprowa- 
dzenia dalszych dochodzeń w skutek podnie- 


przymusowa sprzedaż realności pod lk. 817: 


sionych zarzutów wyzuacza się dzień 14 | 


lipca 1883, na którym tak*e u kierującego 
dochodzeniami zarzuty wnie..one być mogą. 
Medenice, 29 czerwta 1888. 


Rozmaita obwieszczeńia. 
L. 6516. (4094 2—3) 


0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 


zawiadamia przez edykt niewiadomego zZ 
miejsca pobytu Izaka Tannenbauma że kasa 
| oszczędności w Stanisławowie uzyskała prze- 
iciw niemu, dalej przeciw akeyptantom Ję- 
\ drzejowi Ududowiezowi i Leibie Harten- 
steinowi niemniej też przeciw wystawicielowi 
Mendlowi Kuglerowi nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 900 zł. z pn. z dnia 30 maja 
1883 l 2615, który ustanowionemu dlań 
kuratorowi drowi Bardachowi w Stanisła- 


lowi Jakóbowi 2ga imion Lubarskiemu i 
Ryfce Lubarskrej, że przeciw nim został 
dnia 14go kwietnia 1883 1. 13446 na rzecz 
Gal. akcyj. uprz. Banku hipotecznego we 
Lwowie wydanym nakaz zapłaty 4 rat po- 
żyezkowych po 46 zł. w. a. z pn. i resztu- 
jącego kapitału 896 zł. 36 et. w. a. % pn., 
a Tabuli miejskiej poleconem zostało, ażeby 
odnośnie do pożyczki 1000 zł. w. a. w sta- 
nie biernym realności 1. 5173, we Lwowie 
wedle dom. 97 p. 356 nr. 61 on. ciążącej 
zanotowała, że e. k. uprzyw. galie akcyjny 
Bank hipoteczny wniósł do e. k, sądu kra- 
jowego we Lwowie dnia 31go marca 1883 
l. 13446 przeciw Dworze Reitzes i Jechielowi 
2ga imion i Ryfce Lubarskim pozew a wła- 
ściwie prośbę o nakaz zapłaty powyżej po- 
szczególnionych 4 rat pożyczkowych i dłu- 
żnego resztującego kapitału z pn. tudzież 
że dla tych z miejsca pobytu niewiadomych 
Jechiela Jakóba 2ga imion i Ryfki Lubar- 
skicn kuratorem adw. dr. Skowroński a te- 
goż zastępcą adw. dr. Rares we Lwowie u- 
sianowiony i wspomniony nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczony został. 
„Wzywa więc zatem Jechiela Jakóba 
2ga imion Lubarskiego i Ryfkę Lubarską, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczyli, lub innego 
zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe, sami sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1883. 


L. 3988. (4467 2—3) 

„0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie u- 
wiadamia Joela Kamma, Mordka Kamma, Re- 
bekę Landau, iż Kalman i Sara Goldfingero- 
wie wnieśli pozew przeciw nim i innym 0 
zniesienie służebności wchodu na dziedzi- 
niee realności pod 1. 22|30 w Dąbrowie, sku- 
tkiem czego do rozprawy ustnej termin na 
dzień 12 lipca 1883 o godzinie 9 wyznaczo- 
nym został, 

Gdy pozwani ani z życia, ani z miejsca 
pobytu nie są wiadomi, przeto wzywa się 
ich niniejszem, aby albo o miejseu pobytu 
swego sąd uwiadomili, albo pełnomocnika u- 
stanowili, gdyż inaczej rozprawa z ustano- 
wionym dla nich kuratorem przeprowadzoną 


zostanie, a z zaniedbania wynikłe skutki 
sąmi sobie przypisać będą winni. 
O k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 18 maja 1888, 
L. 3866. (4455 2—8) 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za- 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
i Osiasa Breuera, że na pozew Schmerla An- 
dermana przeciw niemu o zapł. 47 gł. do 
postępowania drobiazgowego termin na dzień 
19go lipca 1883, o 8 godz. rano wyzna- 
czony został i dla niego adw. dr. Wurzel 
i jako kurator ustanowionym jest. 

| Wzywa się zatem Osiasa Breuera, aby 
| temu kuratorowi informacyi udzielił, lub 
sądowi innego zastępcę wskazał, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki zaniedbania sam 
, sobie przypisze. 

| Stanisławów, 26 kwietnia 1888. 


wowie się doręcza i poleca pozwanemu, ab 
y 


zarzuty swoje przeciw temu nakazowi za- 


rowi w tym celu informacji udzielił, w prze- 
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

i Stanisławów, 30 maja 1883. 


L. 23840. (4102 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Janowi Roman, 
że przeciw niemu został dzia 7g0 czerwca 
1883 do l. 23840 na rzecz Sachera Luft 
wydany nakaz zapłaty sumy wekslowej 283 zł. 
30 et. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Jana „Roman nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kura- 
torem adw. dra Malego, a tegoż zastępcą 
adw. dra Pająka i wspomniany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa się zatem Jana Roman, by u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki obrał, gdyż inaczej z zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 9go czerwca 1883. 


L. 18289. (4175 2—3) 

C. k sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Agnieszkę Dolińską, że celem doręczenia jej 
ts. uchwały tabularnej z dnia 16 kwietnia 
1881 |. 16314, mecą której intabulewanie 
Anastazyi Mokrzyckiej za właścicielkę części 
dóbr Mukanie dom. 424 pag. 28 n. 31 haer. 
do Macieja Mulkańskiego należących, zarzą- 
dzono, p. adw. dr. Krówczyński z substytu- 
cya p. adw. dra Jamińskiego kuratorem u- 
stanowiony został. 

Lwów, dnia 12 maja 1883. 


L. 20979. k (4125 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia z miejsca pobytu niewiadomym Jechie- 


i 4448 3—3 
płaty w trzech dniach wniósł, lub kurato- | : ) 
„ski przenosi się z dniem 15go września 1883 
do Brzeżan. 


| u Wydziału Izby Adwokatów 
| 
| 


Adwokat we Lwowie Dr. Leon Madej- 


Lwów, dnia 16 czerwca 1888. 


l (4449 8—8) 
! Wydział Izby Adwokatów podaje do 
| wiadomości, że adwokat urzędujący we Lwe- 
wie dr. Feliks Smialowski złożył z dniem 
,18 czerwca 1888 urząd adwokata i że tegoż 
| substytutem zamianował adwokata p. dra 
| Aleksandra Rogalskiego ze substytucyą ad- 
(wokata p. dra Władysława Jahla. 
I Ż Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 16 czerwca 1888. 


| L. 6868. (4391 3—3) 
| C. k. sąd obwodowy w Samborze wpro- 
wadzając amortyzacyę względem  wierzytel- 
nosci hipotecznej 581 zip. 22 groszy i 65 
złp. Da rzecz masy Haeronsona i Wolfa 
(Berkowicza na realności pod l. k. 76/85 
dziel. lwowskiej w Samborze położonej w roku 
1808 dom. III pag. 189 n. 1 on. wypisanej 
i wzywa się edyktem tych którzy do tej 
wierzytelności hipotecznej pretensyę sobie 
roszczą, ażeby takową w przeciągu jednego 
roku do 10 lipca 1884 do tutejszego sądu 
tem pewniej zgłosili, albowiem po upływie 
tego czasokresu na żądanie proszącego, u- 
morzenie wpisu i tegoż wykreślenie dozwo- 
lonem będzie. 

Gdy miejsce pobytu spadkobierców 
a względnie prawonabywców mas Haeron- 
sona 1 Wolfa Berkowicza nie jest wiadome, 
ustanawia dlań kuratorem adw. dra Kohna 
a tegoż zastępcą adw. dra Steuermana 
w Samborze. 

Sambor, 19 czerwca 1888. 


| 


L. 23855. (4166) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm zarobkowych i gospo- 
darczych pod dniem 28 maja 1888 przy 
firmie: „Unia, związek dla kredytu i ochrony 
praw wierzycieli we Lwowie, Stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką* wystąpienie p. Mendla 
Glanca z rady zawiadowczej i przyjęcie te- 
goż wystąpienie p. Mendla Glanca z rady 
zawiadowczej uchwałą z d. 28 lutego 1883 
l. 178 uwidocznione została. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 9go czerwca 1888. 


L. 1462. (4184 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia przez edykt niewiadomego z miej- 
sca pobytu M. Friedmana w Itzkanach pow. 
Suczawa, że Pesie Juran uzyskała przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 66 zł. 
50 et. wa. z G6pr. od 6 grudnia 1881 z dnia 
21 czerwca 1882 l. 8108 który ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi adwokatowi drowi 
Wurzlowi w Stanisławowie się doręcza i 
poleca pozwanemu, aby zarzuty swoje prze- 
ciw temu nakazowi zapłaty w trzech dniach 


wniósł lub kuratorowi w tym celu informację | 


udzielił w przeciwnym bowiem razie wynikłe 

z zaniedbania skutki, sam sobie przypisać 

będzie musiał. 
Stanisławów, 14 lutego 1888. 


L. 2208. (4290 1—3) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
w drodze egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty z dnia 17 lipca 1876 1. 2273 celem 
zaspokojenia należytości ck. uprzyw. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 70 zł. 2 ct. z większej 100 zł. w. 
a. z przyn. rozpisaną zostaje lieytacyjna sprze- 
daż realności włościańskiej pod l. 64 w Pro- 
kocimie położonej, współdłażniezki Maryan- 


ny Jaglaczowej własnej, a to na terminach ` 


dnia 16 lipca, 17 sierpnia i 17 września 


1583 każdym razem o godzinie 10 rano w. 


sądzie tutejszym odbyć się mająca. 
~ Cenę {wywołania stanowi kwota 400 
zł. wa. wadyum 40 zł. wa. č 

Resztę warunków licytacyjnych tudziez 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze. | 
-_ Podgórze, dnia 2 czerwca 1883 


L. 6589. (4201 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia przez edykt niewiadomego z 
miejsca pobytu [zaka Tanenbanma „4 Serafi- 
niec, że kasa oszczędności w Stanisławowie 
uzyskała przeciw niemu, Mendlowi Koflerowi, 
Anerzejowi Udndoniczowi o zapłacenie 560 
złr. w. a. z pn. nakaz zapłaty z dnia 25 
kwietnia 1883 |. 4938, który ustanowione. 
mu dlań kuratorowi adwokatowi dr. Fischle- 
rowi w Stanisławowie się doręcza i poleca 
pozwanemu, aby zarzuty swoje przeciw temu 
nakażowi zapłaty w trzech dniach wniósł, 
lub kuratorowi w tym celu informacji u- 
dzielił, w przeciwnym bowiem razie wynikło 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał. l 

Stanisławów, 30 maja 1883. 


I.. 2002. (4225 1—3) 

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpis:ć w rejestrze dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


przy firmie: „Bialsko- Bielskie Stowarzysze- ' 


nie pożyczkowe i oszczędności n Wzajemna 
pomoc“ w Białej“, iż na zgromadzeniu ogól- 
nem odbytam dnia 26 kwietnia 1883 wy- 
branym został w miejsce ustępującego 
dotychczasowego członka zarządu p. Jana 
Dołkowskiego, p. Wojciech Gajczak, nauezy- 
ciel w Białej zamieszkały, członkiem zarzą- 
du rzeczonego stowarzyszenia, który w imie- 
niu Stowarzyszenia podpisywać będzie : 
jciech Gajczak*. 
M wia dnia 9 czerwca 1883 


2858. (4200 1—8) 
Sąd obwodowy ustanawia w sprawie 
egzekucyjnej Wydziału rady powiatowej w 
Gorlicach, działający przez swego prezesa 
Feliksa Skrochowskiego pto. Franciszkowi 
Szezepanowskiemu Edwardowi Miłkowskiemu 
i Kazimierzowi Łuniewskiemu o 2000 złr. 
w a. z pn. z Życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Franciszkowi Szezepanowskiemu 
p. adw. dr. Janczurę w Nowym Sączu ku- 
ratorem ze substytucyą p. adw. dra. Żele- 
chowskiego w Nowym Saczu. i 

Nowy Sącz, dnia 19 maja 1883. 


L. 6588. (4202 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Stani.ławowie 
zawiadamia przez edykt niewiadomego Z 
miejsca pobytu Izaka Tanenbauma z Serafi- 
niec, że kasa oszezędności w Stanisławowie 
uzyskała przeciw niemu, Mendlowi Kugle- 
rowi, Markusowi Tanenbaumowi pto. 250 
złr. w. a. nakaz zapłaty z dnia 28 marca 
1888 1. 3630, który ustanowionemu dlań ku- 
ratorowi adwokatowi dr. Fischlerowi w Sta- 
nisławowie się doręcza i poleca pozwanemu, 
aby zarzuty swoje przeciw temu nakazowi 
zapłaty w trzech dniach wniósł, lub kurato- 


L 


rowi w tym celu informacyę udzielił, w 
przeciwnym bowiem razie wynikłe z zanie- 
dbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Stanisławów, 30 maja 1883. 


L. 2564. (4186 1—3) 
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na walnem zgromadzeniu stowa- 
rzyszenia zaliczkowego urzędników z ogra- 
niczoną poręką w Stanisławowie z 18 lutego 
1883 odbył się wybór dyrekcyi na czas 
trzechletni i tak w miejsce ustępujących 
wybrani zostali: Axentowicz Franciszek, 
Bączalski Edmund, ksiądz Dąbrowski Tomasz, 
ks. Eiselt Jan, Głogowski Jan, Heck Wale- 
ryan, Manasterski Alfred, Schindler Jan, 
zaś z dawniejszej dyrekcyi pozostali: Cy- 
bulski Ignacy, Dąbrowski Ignacy, Jabkowski 
Jan, D. Jochno Jan, Łazarski Mieczysław, 
Rożałowski Jan, Nemetz Karol. 
Stanisławów, 4 kwietnia 1883. 


L. 7311. (4135 1—38) 
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że Jakób Salat i Gitla Salat 
przeciw niewiadomej z życia i miejsca po- 
bytu Annie Goldamer o wykreślenie ze 
stanu biernego realności 1. 59 miasto prawa 
najmu w poz. dom. 3 pag. 85 n. 10 on. na 
rzecz Anny  Goldamer  zaintabulowanego 
pozew wnieśli w skutek czego do wniesie- 
inia obrony termin 90 dniowy nakreślony 
(został, i że pozew ten doręczono ustanowio- 
„nemu równocześnie kuratorowi adwokatowi 
idr. Kaczkowskiemu z substytucyą adwokata 
„dr. Gałeckiego, któremu pozwana potrzebnej 
(informacyi udzieli, lub innego rzecznika 
( mianować isąd o tem zawiadomić ma, gdyż 
inaczej skutki sama sobie przypisze. 
W Tarnowie, dnia 26 maja 1888. 


| L. 25066, (4168 1—3) 
' C. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj- 
mia nieobeenemu Sewerynowi Augustyno- 
wiezowi, że przeciw niemu został dni» 16go 
czerwca 1683 do 1. 25066 na rzecz Eliasza 
Salamona Metha wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Seweryna Augu- 
gustynowicza nie jest wiadome, ustanowieno 
dla niego kuratorem adwokata dra Jano- 


9 


wykreślenia, wskutek 
6 sierpnia 1888 o 
dniem wyznaczono 
kuratora w osobie 
kiego z substytucy 
stanowiono. 
Wzywamy przeto p. Józefa 
by w należytym czasie potrzebnych 
prawnych ustanowione 
innego z 
oznajmił, 
skutki sam 
Lwó 


godzinie 11 przed połu- 


4 p. adw. dra Pająka u- 
Singera, 


mu zastępcy udzielił, lub 
astępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
gdyż wynikające z zaniedbania 
emu sobie przypisać będzie musiał. 
w, dnia 23 czerwca 1888. 


L. 1236, (4489 1—3) 
„. C. k. powiatowy pilznieński zawiada- 
mia Antoniego Maduzię z miejsca pobytu 


niewiadomego, iż 
l. 1236 przeciw ni 
pozew o zapłaceni 


pod dniem 21 marca 1883 
emu wniósł Józef Maduzia 
e sumy 100 zł. w. a. i u- 
znanie dozwolonego zapowiedzenia za uspra- 
wiedliwione, skutkiem czego do rozprawy su- 
marycznej termin na dzień 1 sierpnia 1883 
9 godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie wyznaczono 

Dla pozwanego ustanawia się kuratora 
w osobie Antoniego Podpory z Jaworza dol- 
nego i poleca pozwanemu, aby co do swej 
obrony z ustanowionym kuratorem się poro- 
zumiał, lub innego pełnomocnika wcześnie 
sądowi przedstawił, inaczej skutki zaniedba- 
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Pilzno, dnia 20 maja 1888, 


L. 2155. (4239 1—3) 

. C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Nussema Muszlera z Zołyni, iż celem zaspo- 
kojenia Joela Perlmuttera w kwocie 100 zł. 
dozwołono na egzekucyjne zastawowe opisa- 
nie realności I, k. 68 w Źołyni i ustano- 
wiono dla niego kuratora w osobie Mosesa 
Glantzera w Łańcucie. 

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 18 kwietnia 1883. 
L. 640. (4037 1—3) 
~k sad obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonę Goligera, iż celem doręczenia mn u- 
chwały z dnia 24 października 1882 do |. 
13059, wedle której Fttla Goliger uzyskała 


wicza, a tegoż zastępcą adwokata dra Żu- | wpis prawa własności co do realności pod 
kotyńskiege i wspomniany nakaz zapłaty jl. 101 w Tarnopolu położonej, Jony Golige- 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje. | ra własnej, kurator dla niego w osobie adw. 


Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca i pobytu Seweryna Augustynowicza, aby 
ustanowionemu kuratorowi służących do swojej 
obrony środków dostarczył lub innego zastę- 
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyriknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 16 czerwca 1883. 


L. 22233, (4165 1—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 


l 


Lwowie oznajmia nieobecnej Bronisławie A- . 


damowicz zam Płoekiej, że przeciw niej zo- 
stał dnia Ż1 kwietnia 1883 do l. 15436 na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kr-dytu we 
, Lwowie wydanym nakaz zapłaty sumy weks- 
„lowej 300 zł. w. a. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Bronisławy Ada- 
„mowicz zam. Płockiej nie jest wiadome, u- 
stanowiono dla niej kuratorem adw, dra Go- 
reckiego a tegoż 
' żanowskiego. 

Wzywamy więc p. Bronisławę Adamo- 
wiez zam. Płoeką, by ustanowionemu kura- 
torowi słuzące do swojej ob.ony środki do- 
starczyła, lub innego zastępcę sobie obrała, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć szko- 
dliwe następstwa sobie samej przypisze. 

Lwów, dnia 9 czerwca 1888. 


| L. 28411. (4492 1—3) 

| C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
|damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Zdanowieza celem prze- 
| strzegania przezeń swych praw, że z powodu 
wniesionego przez e. k. uprz. gal. kolej że- 
lazną Karola Ludwika podania sub. praes. 
13 marca 1883 1 10842 o wydzielenie nie- 
których parcel z ciała tabularnego majęt- 
ności Prusie czyli Brusie i Dziewięcierz n- 
stanowionym został dla niego kurator w o- 
sobie p. adw. Goreckiego z substytucyą p. 
adw. Willerstorfa i zapadła na powyższe 
podanie uchwała do rąk kuratora doręczoną 
została 


Z e. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 16 czerwca 1883, 


L. 23412. (4493 1—38) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
j damia z życia i miejsca pobytu ni.ewiado- 
„mego p. Józefa Singera c. k. feldmarszałka- 
| porucznika ewentualnie tegoż spadkobierców 
lub prawonabywców, że masa rozbiorowa Jó- 
zefa Kobylińskiego wniosła przeciw niemu 
pod dniem 5 czerwca 1858 do l. 23413 
prośbę o wydanie polecenia do wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 1111 zł. 
76 et w. a. w stanie biernym funduszów 
tabularnych Jozefa Kobylińskiego jak Instr. 
996 p. 12n 1 on. uzyskanej pod zastrzeżeniem 
uznania takowej za nieusprawiedliwioną i jej 


zastępcą adw. dra Krzy- 


dra Axelrada a zastępca w osobie dra Weis. 
steina ustanowiony został, 
C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 27 lutego 1888. 


LL 


i 
i L. 6008. 
C. k. sąd krajowy jako 
peon poleca wpisanie do Tejestru 
firm pojedynczych firmę „Juda 

której używać tenże będzie 
« przedsiębiorstwa wypasu 
, kowity Juda Goldberg, 

, własnoręcznie Juda Gold 
Kraków, 23 mare 


(8991) 
Ą handlowy w 
dla 
Goldberg“ 
jako właściciel 
bydła i wyrobu o 
podpisując takową 
berg. 
a 1888. 


Doniesienia prywatne. 
| e) "CA K CODE | 


W nowe otworzonym składzie 
żelaznych 


krzy żÓW 
nagrobkowych 
z własnej pracowni, 
lakierowanych i złoco- 
nych, począwszy od 
4 złr. i wyżej, 
sprzedaje 


u- gii 


K 
A. PAULO 


malarz szyldów i lakiernik 


l. Ślusarska 1. 3 (Chorążczyzna) 


WE LWOWIE. 
(4190 3—? 


u 


czego termin na dzień 


i dla p. Józefa Singera 
p. adw. kraj. dra Gorec- 


tytułów 


azar Markiewicza 


F Pierwszy skład wyrobów 
| krajowych we Lwowie, 
Plac Maryacki l. 10, utrzymuje na skła- 


 EPRabG ua sa 


wyrobu krajowego 
akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie: 
już gotowe 
kalesony, koszule, prześcieradła, 
siemniki, Ściereczki, maglowniki. 
mocee wory zbożowe, 
również (728 0) 
ręczniki, obrusy, serwety, ke- 
jronki, skarpetki, pończochy, xi- 
| łimki itp. wyroby krajowe. | 
| (4459 2—3) 


| Obwieszczenie. 


Wydział wierzycieli masy rozbiorawej 
Schmula Baltuch w Zaleszczykach uchwalił 
ryczałtową sprzedaż towarów bławatnych do 
masy należących i na kwotę 2090 złr. osza- 
cowanych, w drodze ofertowej najwięcej 
ofiarującemu, przyczem zastrzega sobie wy- 
dział prawo przyjecia lub odrzucenia oferi. 

Chęć kupienia mający zechcą swe oferty 
zaopatrzone kaucyą w kwocie 209 złr. go- 
tówką wnieść najdalej do dnia 11 lipca 1:58 
na ręce podpisanego zawiadowcy masy w 
Zaleszezykach, u którego także inwentarz 
lub towary ogladać mogą. 

Samuel Kremer. 


(4479 2— 3) 


(Obwieszczenie, 


L. 4216. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szeza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitał w sumie 77.897 wł. 48 
ct. w, a. listami zastawnemi, zwiększej 
sumy 80.000 zł. na hipotekę dóbr Dy- 
niska w powiecie rawskim położonych, 
Władysława Skolimowskiego i Józefa 
Skolimowskiego własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonej, z dniem 1 
stycznia 1882 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi właścicielom tych dóbr wypowie- 
dziany zostaje z tym dodatkiem ażeby 
jw przeciągu sześciu miesięcy takowy 
„pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
„lieytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony. 
|__We Lwowie, d. 30 maja 1883. 
L 3448, (4478 2—3) 


| Obwieszczenie. 


| 
| Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie$. 63 
ustaw, kapitał w kwocie 3446 zł. 19 
ct. w. a. listami zastawnemi, z wię- 
kszej sumy 3500 zł. w. a. na hipotekę 
posiadłości dworskiej część lasów Tu- 
ligłowskich w powiecie jarosławskim 
położonych, Samsona Billet własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 stycznia 1882 jeszeze pozosta- 
ły, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje ztym dodat- 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 
jsięcy takowy pod rygorem egzekucji, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych, do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie, d. 24 czerwca 1883. 
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Galicyjski Bank kredytowy. 
Wykaz z dniem 30 czerwca 1883. 


Asygnaty kasowe . . 
ki na książeczki 


| 


zł.  326.600.— 
zd. 1,888.723 © 


| 


| 


Z dniem 30 czerwca 1883 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 214.500. 


Kraków, dnia 2 lipca 


1883.. 
Dyrekcya. 


| (4481) 


PORCELANY, SZKŁA |! 


we Lwowie ulica rybunalska l G 
aodożony w roka 13846. 


| na 7 oktaw rawie 
Fortepian 5, Sun 
stanie, jest tanio do sprzedania lub pożyczenia. — 
Fyczaków 1. 27, na I. piętrze w lewo. 
(4496 2—8) 


Nieomylne! 


=! Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 


każdy, komuby mój, pewnie działający lek 


ROBORANTIUM 


(środek wytwarzający bradę) 
był bezskutecznym. Równie na pewno skut- 
kującym jest ten lek przy łysinie, wypa- 
daniu włosów, wytwarzaniu sie łupieży 
i posiwieniu włosów. Skutek po kilkakrót- 
nem silnem natarciu poręcza się. — Roz- 
syłka w oryg. flaszkach po 1.50 i w prób- 

nych flaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA w Bernie. 


Składy w następujących aptekach : we 
Lwowie u Zygm. Ruekera; w Krakowie 
u W. Redyka; w Tarnopolu u F. Ja- 
mrógiewicza; w Czerniowcach u J. Go- 
lichowskiego, w Radowcach u J. Alb. 
Decani. 

Roborantinm używano także z naj- 
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy. 

(3709 6—?) 
Żadne oszustwo! 


Dr. TADEUSZA BIELINSKIEGO 


Lakłal WOdOlECZNICZJ 


Bystra obok Bielska 


miasieowy 


SYS uzZOdAOd JSOUZODIURYg 


KAZIMIERZ o 


Glówmy sklad dla Galicyi 


= y 


poleca: 


doniczki na kwiaty, urny iwazony na bukiety, 
urneczki na róże lub fiolki, żardynierki — gar- 


TOWAROW MIĘSZANYCH 


w 


nitury na kwiaty i bukiety, 


obfitym wyborze tanie także i kosztowne. 


z porcelauy, szkla dckorowa- 
nego, z terakoty 1 majoliki, 


były lekarz prakt. szpitali krakowskich | 


ordynuje od dnia 3 czerwca 
przez cały sezon kąpielowy 


W Żegiestowie. 


I| (3759 9-10 M! 
| Na świeżem powvie- 
| trzu 


ciwo pod dozorem władz sanitarnych 


L. J. Kubickiego 


poleca zawsze świeżą krowiankę. 


nie od godziny 4 popołud. , 
Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
Ywów, uiica Kyczakowska 7. 
(2673 28-24) 


w bardzo przyjemnej okolicy 8/4 mili od 
Lwowa. gdzie szpilkowy las oraz staw 
| do kąpania, są 2 pokoje i kuchnia na dole zaraz do 
wynajęcia. — Bliższe szczegóły w handlu W, p. Ju- 
| styana ul. Krakowska. (4437 2—2) 
l 
| 
| 
l 


AEE E | 


SWIEZE 


WODY MINERALNE 


Wa nzajjapwwe ÄÄ zag raniczme 
poleca pod gwarancya 


J. Ihnatowicz 


ulica Kopernika I. 3. 
Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mlekiem go- 
rącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żetycą, kumysem i t. p. — 
został otworzony : 
Pawilon w ogrodzie Jezuickim 


(otwarty od godziny 6 do 9). 
(B187 4—?) 
marara 


a mna 


a w: SET +— COETETAR 


koleją połnocną, trzy godziny od Krakowa odda- 


lony, otwiera z dniem 1go maja swój sezon letni. 

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie 
zbudowany, składa się z 40 pokoi 
nych, wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych w dolinie jedynie na południe otwarty 
zprześlieznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rzeka, staw iwielka ilość źródeł dostarcza wo- 
dy za pomocą wodociągów w całym zakładzie 
rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 


tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu cho- | 


rego. 

Restauracya w własnym zarządzie. Ceny 
nader umiarkowane. Zapytania dotyczące zakła- 
du przyjmuje (+100 5-10) 


Zarząd zakładu wodoleczniczego 
Bystra obok Bielska" 


Nowo urządzony handel 
Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


i 
poleca najtaniej 
Koszule salonowe, 
po złr. 1.75, 2, 2.80, 2.60, 3. 3.50 i 4 


KALESONY, 


po złr. 1.25, 1.45, 180, 2, i 2.20. 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe cenniki 
(4163 2—6) 


owa realność 
piętrowa GTA 


z zabudowaniem ofieynowem, której 

przyznano Z5letnie uwolnienie od po- 

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 

mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 

miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni. 

Dochód ezysty wynosi 8'/, a nabywca potrze- 
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce 

Bliższa wiadomość w Administracyi 
Lwowskiej 


„Gazety 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |. 12 dom Wernera. 


mieszkal- ` 


l% 
| N>0GOODOOE 


Naj większy skład fab 


ryezny 


n ajlepszy ch 


ocien i bielizn 


Perkali ek, czące 
> ów oń be £ 
. zirilnę £ firaun *K poń 
kra Wat j É P, ; . 


Pł 


Oraz 


Slownik geograficzny 


Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich 
pod Redakcyą: 
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 
i Władysława Walewskiego 
Wylącznym maiadem Wiadysiawa. WALE WSKTEGO 
wychodzi w Warszawie od r. 1880. co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom. } 
Cena zeszytu: w rublach 50 kop; w w. a. 65 cnt; w markach 1 m. 5 f. 
Cena tomu: w rublach 6 rs; w w. a. złr. 7.50; W markach 12 m. 60 f. 
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.; 
| w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 ^ 
| 


Cena tomu z przesylką: w rubl. b 7 rs. 20 kop; w w a. $ adr; w mar- 
kach 15 mu ek. 

Oprawa tomu rs. 1. 

Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 


artykułów. 
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Dluga, 0d) 


XKIIEKOXIECZECDOOE 


Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 

w najlepsze Oww 4PK W - Począwszy od Landauskich powozów o czterech 

siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 

dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejriej zapraszamy. 

SKŁADY znajdują się we Lwowie przy ulicy Karela Ludwika |. 5 i 21. 


SCHUSTALA i SPE 


e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszwzególniona kilkoma dyplomami honorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów, (1362 34—?) 
al 


koncesyonowany przez Wys. e. k. Namiestni- 


weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi 


Szezepiemie w zakładzie, przez dokto- 
ra medycyny wykonywane, odbywa się codzien- 


JOGOWEGI 


KKXACOGOCE ICE 


Papier z 6. k. uprzyw. 


ZAJE DŁ —t2 z „— ~ z Aj 


ło dY, Sy aY p RARUS ENT NE Gi £ Fr 

dla młodzieży uczęszczającej 

3 r do szkó 3 1 J 

Dr. Jan Danielski | ——5 Aier Peg mat wów, z die, 
w stepn 

krowiankowy mloda io2L | geuery* 


ciele domowi udzielają korrepetycyi bez osobnej za 


to opłaty. Pensyonat położony jest w bardzo zdrowej 
części miasta, przy nim ogród, w ogrodzie przyrządy 
gimnastyczne, nauka spiewów choralnych bezpłatna. 
Nauka języków i muzyki za bardzo mierną opłatą. 


F. iKoestlich , 
Dyrektor zakłada 
Ulica Piekarska, 


liczba 21 


Za przesłaniem franco lub za pobraniem 
należytości przesyłam pocztą do wszystkich 
miejcowości Austro- Węgier świeże i słodkie 
z Pugliesu 


Pomarańcze 


lub cytrymy po 2 zł, 20 et. od 5 kilowego 
koszyka, zawierającego stosownie do wielkości 
owocu 30 do 40 sztuk. 

Dalej rozsyłam w woreczkach sawierają- 
cych 4*/, kilo netto bardzo silną i aromatycz- 
ną KAWĘ „Jamaika po cenie 5 złr. 
42 ct. w. s. — Cło opłacam własnym kosztem 
i przesyłam franeo tak, że kupujący żadnych 
innych nie ponosi wydatków. 


R. Maiti w Mryeście. 


(4171 ə—12) 


 adrojowisko bromowo-solankowe, 
| borowinowo - żelaziste, 
oraz zakład hs; drotherapeutyczny. 

Zakład położony na pudnóżu Karpat, 1200 stóp 
czyli 400 metrów nad poziom morza w okolicy, która 
aż do graniey węgierskiej pokryta jest lasami Bzpil- 
kowemi, 

Morszym jest stacyą kolei Arcyksięcia Al- 
brechta, która go łączy z miastem powiatowym, ze 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od- 
ległym Bolechowem, siedzibą o. k. władzy zarządu 
dóbr kameralnych Galicyi, oraz sławnych salin. 

W samym zatem zakładzie jest stacya kolei 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie 
może być bardziej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięcia 
Albrechta łączy obie główne linie kolejowe przerzy- 
nujące Galicyę : kolej Karola Ludwika i Czerniowiecko- 
Jasską, 

Zakład urządzony jest według wszelkich wska- 
zówek naukowych, podanych przez znakomitości i po- 
wagi naukowe lekarskie, posiada v- dẹ gorzką obfi- 
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego“, 
szezawę sodową, alkaliczną w zdroju „Matki Beskiej*, 
oraz szczawy żelaziste w zdrojach „Alfreda i Fran- 
ciszka”, zawierające w jednym litrze wody 0,03 wę- 
| glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
t solankowo-browowe, z których najsilniejszy „Magda- 


* | leny“, zasila zakład łaziebny oraz posiada własna 


żętyczarnię, mleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
, Łętyczne i kumys. 

W łazienkach oprócz kąpieli zwyczajnych, 80- 
' lunkowych, urządzono kąpiele borowinowe, zawiera- 
jące znaczny procent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz- 
i nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
| (tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotherapeu- 
tycznych służące, łażnię parową, solanką nazywaną, 
i oraz wziewalnię solankowo-bromową i igliwiewą; le- 
| czenie elektrotherapeutyczne i gimnastyczne. Wresz- 
l cie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub 
| w Stryju (rzece), do którego osobno kursujący zakła- 
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddalo- 
nej mniejszej, także górskiej rzeki  Sukiela*: gdzie 
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne. 


Ponieważ zakład urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki 
wzorowe, murowane lub drewniane na podmurowa- 
niach z wysokiemi pokojami, urządzonemi na sposób 
zagraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą, 

Restsuraeyę utrzymuje zakład w własnej admi- 
uistracyi, obiady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobór i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie wszelkie uznanie. 
Restauracya posiada skład win, piwa krajowego i za- 
granicznego. > dB 

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le- 
czenia, służy muzyka zdrojowa, śliczny park z drzew 
świerkowych, rozmaite przyrządy gimnastyczne i do 
zabawy, trzy duże sale, czytelnia, fortepian, oraz sa- 
ma przyroda i urocze okolice, cały obszar stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują; 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk- 
szą, w miejscu bowie ' jest kolej żelazna, bite go- 
ścińce, poezta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzaju zaprzęgów do dyspozycji, 

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa, 

Do leczenia w Morszynie kwalifikują się w 
pierwszym rzędzie wszelkie cierpienia na podstawie 
zołzowej (Seraphulosis) oraz następstwa kiły (Syphi- 
lis), cierpienia na tle reumatycznem wraz z swemi 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłoczne, czy fo części miękkich, trzewiów, ezy 
też kości, stawów i ścięgień; porażenia, cierpienia 
przewodu pokarmowego z zastainami żylnemi (haemo- 
roidalne) połączone, cierpienia w sferze części płeio- 
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
czywem zatkaniem i niedokrewnością, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa- 
micznego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za- 
stoin nerkowych, 

Bliższych objaśnień udziela zarząd zdrojowy 
w Morszynie, upraszając o wczesne zamówienia mie- 
szkań. Baison rozpoczyna się 15 maja. (4052 6-7 
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